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ttle małpuj rai Delegacja bułgarska u Szwernika 

r~~ Socjalislyczny premier .angięlski na rozkaz 
~~ Marshalla łamie zasady demokracji i zapo

wiada walkę z poslępowymi silami Anglii 
LONDYN, PAP. - Generalny sekretarz 

brytyjskiego związku zawodowego górników 
- Horner -'- oświadczył, że zapowiedziana 
przez premiera Attlee akcja antykomunistycz
na. w urzędach brytyjskich ma wyraźny cha
rakter faszystowski. Horner zaznaczył, że ak
cja tego rodzaju zapoczątkuje szerszą działal
ność, która _dotknie wszystkich robotników 
brytyjskich o poglądach postępowych. 

łatwiej zatraca się wolność wtedy właśnie, 
gdy wydaje się, że się tej wolności broni. Oś
wiadczenie premiera wzbudza wiele wątpliwo
ści. Posunięcie Attlee jest skokiem w ciemną 
próżnię". Dziennik ostrzega, że wsuwanie ze 
służby pmistwowej poszczególnych osób nie 
może zależeć od „widzimisię" samych mini
strów, lecz winno podlegać orzeczeniom sądo· 
wym z prawem apelacji. 

„Manchester Guardian" powątpiewa, czy 
cała ta .akcja będzie przeprowadzona w spo· 
sób uczciwy i nie przeobra:z.i się w amerykań· 
ską histerię generalnej nagonki na elementy le 
wicowe i postępowe. 

Należy podkreślić, że w kolach londYńskich 
nikt nie traktuje poważnie oświadczenia pre· 

H' druqą rocznicę 

miera, że zapowiedziana czystka dotyczy rów
nież komunistów, jak i faszystów. Cała opinia 
publiczna zdaje sobie doskonale sprawę, że ce
lem rządu jest usunięcie skrajnie lewicowych 
elementów, a wzmiankę o faszystaeh dodano 
jedynie dla zachowania pozoru 

Generalny sekretarz związku brytyjskich 
urzędników państwowych White, o-świadczył 
w komentanzu do zapowiedzi premiera Attl~: 
„To, co widzimy obecnie w Wielkiej Brytanii, 
jest rozszerzeniem tego, co się działo w Ame 
ryce w ciągu wielu miesięcy. Brytyjscy urzę· 
dnicy państwowi będą uważali akcję rządo· 
wą jako poważną i groźną, a sposób ogłosze
nia tej decyzji wywrze jak najgorsze wraże· 
nie w brytyjskim ruchu związkowym". 

Przewodniczący Prezydium Rady NaJw;ył· 
szej ZSRR - Szwernik przyjął w dniu wczo· 
rajszym na speci,alnej audiencji - delegaoj~ 
.rządu bułgarskiego. 

LC!>NDYN .PAP. - Złoż.ona przez premiera 
Attlee w Izbie Gmin zapowiedź usunięcia ze 
służby państwowej członków partii komuni
stycznej oraz ich zwolenników ideowych -
wywołała bardzo poważne poruszenie w bry
tyjskiej opinii publicznej. Opinia ta zda.je so· 
bie obecnie sprawę że ten bez precedernrn 
krok premiera stanowi zwrot w calym dotych 
czasowym brytyjskim systemie parlamentar
nym i jest zaprzeczeniem głoszonych szumnie 
zasad „wolności obywatelskiej". 

To zaskoczenie i zakłopotanie opinii publi· 
cznej znalazło sHne odbicie zarówno w licz
nych oświadczeniach posłów i czołowych 
związkowców, jak w komentarzach i artyku
łach '\)rasy brytyjskiej. Charakterystyczne są sio 
wa „News Chronicle", który stwierdził: „Naj 

po I sko-j ugoslowi a ń sk ·ego • 
SOJUSZU 

Wymiana depesz gratulacyjnych między Warszawq i Belgradem 

Skandynawia chce być neutraiaa 

BELGRAD PAP. - W Jugosławii czynione 
są przygotowania do otchodu drugiej roczni
cy podpisania jugosłowiańsko - polskiego u· 
kładu o przyjaźni i pomocy wzajemnej, przy-

SZTOKHOLM (PAP). „Stokholms Tidnin- padającej na dzień 18 bież. m. Dzisiaj odbę. 
gen" dementuje pogłoski prasy paryskiej, ja- dzi·e się m. in. w gmachu ministerstwa spr.a.w 
koby ministrowie spraw zagranicznych Nor- zagranicznych uroczyste przyjęcie, n.a które 
wegii, Szwecji i Danii omawiali na konferen- zaproszono wszystkich członków ąmbasady 

po,lskiej w Belgradzie. cji kopenhaskiej sprawę rewizji dotychczaso-

Republiką Jugosławii, szczęśliwy jestem, Panie 
Prezydencie, że mogę "' imieniu Prezydium 
Ludowej Skupszczyny Federacyjnej Ludowej' 
Republiki Jugosławii i moim własnym, wyra
zić najserde=niejsze gratulacje ii życzenia dla 
narodu polskiego ii Pana osob-jście. 

Umowa o przyjażni i wzajemnej pomo~y. 
zawarta między naszymi krajami, stanowi mQC· 
ne podstawy niezachwianej przyjain.i i soju
szu naszych narodów :i jest oręd11iem ;pokoju. 
li bezpieczeństw.a w Europie. 

wej neutralności państw skandynawskich i WARSZAW A fPAP) - W drugą rocznicę 
możliwość ich przystąpienia do bloku zachod· paktu polsko - jugosłowiańskiego zostały wy· 
niego. ·Zdaniem dziennika, tematem obrad mienione między Warszawą a Belgradem na-

k nh b ł ł . st~pujące depesze: 
(-) DR IV AN RIBAtR 

konferencji ope askiej Y Y wy ączme spra- Przewodniczący Prezydium Ludowej 
wy gospodarcze. Państwa. skandyna.wskie - „Jego Ekscelencj11. Pan Bolesław Bierut - Skupczyny Federacyjnej ludowej 
podkreśla „Stokh~lms Tidningen" - aczkol- Prezydent RzeczypospolHej Polskiej, Warsza- Republi!ki Jugosław.ii" 

wiek zaint~resow~e we współpra~ z poz.o· wa. „Jego Ekscelencja Pan Dr Ivan Ribar, Prze-
stałymi pans~anu E:uro~y zachod!11eJ, «ł~l~kie W związku z rocznicą podpisania umowy 

1 

wodniczący Prezydium Ludowej Skupsz<:zYJJł' 
są od wszelkich proJektów blokew nnHta.r- 1 o przyjaźni i wzajemnej współpracy między Federa-cyjnej Ludowej R>epnblik,i Jugosław1i _.. 
nych. ~ Rze<:zpoepoHtą Pols~ą i Fecieracyjną Ludoiwą Belgrad. 

~-------------------------~· _,,, _____ , _____ -------------------
Nowe zwycięstwa demokratów greckich 

V1oj ka Markosa zdobyły Nigrilę i .Axioupolis 
RZYM PAP. - Z Rzymu podają komunikat 

agencji Elefteri Ellada, wskazujący na dalsze 
suk::esy powstańczej armii gen. ·Markosa. 

Ostatnio główny wy5iłek wojsk powsta1i
czych sk[erowany został na okręg attycki, w 
którym uwolnione zostały następujące miasta 
i wioski: Deafina, Distomo, Kyriaki, Mariola
ta. W okręgu macedońskim armia demokraty 
czna odniosła wielkie e;wycięstwa, zajmując 
miasta Nigrita i Axioupolis. Poza tym ożywio 
ną akcję bojową prowadzą w Tessalii forma
cje kawalerii. 

Siły armii demokratycznej wzrastają stale 
w miarę powiększania się obszarów uwolnio· 
nych. W bieżącym miesią'.:U napływ do od
działów Markosa był tak znaczny, że nawet 
Amerykanie musieli przyznać, iż patrioci 
greccy wstępują masowo do armii demokra· 
tycznej. 

• 

państwowi usłuchali wezwania związków I dzinnego strajku dla poparcia żądania przy
zawodowych ,przystępując w środę do straj· znania pracującym premii. 
ku .Związki zawodowe wezwały do 48 go- Stra.jk nie objął północnej Grecji. 

Przemó~ienie 

tow. Premiera J. Cyrankiewicza 
W dniu wczorajszym na posiedzeniu Rady Stołecznej PPS - sekretarz ge

neralny CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz wygłosił obszerne przemówienie na 
temat reakcyjnej roli, spełnianej przez prawicę socjalistyczną i omówił zada· 
nia walki z reakcyjnym odłamem socjalizmu, walki o wzmocnienie jednolitego 
frontu i pełną jedność klasy robotniczej. Ze względu na wielką wagę wypowie
dzi premiera tow. J. Cyrankiewicza pełny tekst przemówienia podamy w 
numerze jutrzejszym naszego pisma. 

W drugą rocznicę podpisania układu o pny
jaźn.i i wzajemnej pomocy międz:y Rz~ząpos· 
politą Polską a Federacyjną Ludową Republiką 
Jugosławii przesyłam na r!)Ce Pana dla na.ro· 
dów Jugosławii w imieniu narndu polskiego 
i własnym najserdeczniejsze żyezenia. 

W duchu szczer·ej jprzyjaźni będziemy :i Gl'8.· 
dal kro~zyli na wspólnej drodze, prowa~ej 
nas do postępu i trwałego pokoju. 

(-) B<!>!;ESŁA W BIBRT1'1'" 
„Jego EkS<!elen<:ja Pan Józef Gyran.'k.ie'\.Wa, 

!Preze'S Rady Miin<istrów, Wan;z:a.wa. 
W dmgą ro~znkę podpisania układu o przy• 

j.aini i wu.je:mnej pomocy między R?l&Czpo6pG· 
liłą Po1ską a Federacyjną Ludową Repub~ą 
Jugosławii :niech mi wolno będzie, PaJJiie Pre· 
mien:e, przesłać Panu w imieniu narodu i r:zą
du Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosła.w 
na:jserdeczni;aj6:z.e życzenia. 

Wyniki tego paktu miały już dotyehczas 
wielkie znaczenie dla naszych krajów. Jestem 
głęboko przekonany, że układ ten przyczyni 
się Jeszcze bardziej do dalszego zacieślllienia 
na5zych przyjacielskich i sojuszniczych sto· 
61lllków w dziedzinie g0'5poda•r<:2lej, kułturamej 
i poHtycznej. 

Prezes Redy Mmisttów 
Ma:rsizałek Jugosławiii' 
(-) J0SIP BROZ-TIT0" 

".Jego Ekscelencja Marszałek Josip Broz-Ti· 
ło, Pre2es Ra.dy Ministrów Federacyjnej Ludo
wej Republiki Jugosławii, Belgrad. 

Z okazji drugiej rocznicy podpisania ukła· 
du o przy.jaźni i wzajemn~j ;pomocy między 
Rzeczpospolitą Polską a Federacyjną Ludową 
Republiką Jugosławii pragnę przesłać w limie· 
lll!iu własnym i rządu RzeC7lpospolitej .Polsk.iej 
Pmu, Pan.ie Marszałku, i rządowi Jugosławii 
serdeczne IPOZdrowieni·a. 

Z radością stwierdzam, że sojusz nasz umoc
ni wzajemną przyjaźń, wy.próbowaną w cięż· 
kkh doświadczen~ach wspólnej wal.kii przeciw 
hitlerowskiemu wrogowi, oraz stał się trwałą 
podstawą do dalszej współpracy dla dobra na
szych państw i ich stałego rozkwitu. 

(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ" 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera po
daje z Aten, że nie bacząc na nową ustawę, 
zabraniającą strajków, grecey pracownicy 

Pakt posłuszeństwa dolarowi 
podpisano w Brukseli 

Gdv Związek Radziecki demobilizuje 
Truman żada wprowadzenia obowiązłrowej służby woiskowei w USA 

NOWY JOK PAP. Prezydent Truman wygło wadzenie ich w życie miało pr71Yczynić się 
BRUKSELA, PAP. -:- W dniu wczorajszym sił na wspólnym posiedzeniu obu izb kongre do utrwalenia pokoju. Mówca, domagając się 

nastąpiło podpisanie paktu Wielkiej Bry1 .= i, I su, przemówienie w, kt?rym ?mówił pe~e szybkiego u:hwalenia planu Marshalla, pod
Francji i krajów Beneluxu. Pakt zawiera kła- p•oblemy e.merykansk1e1 pollitykd eagramcz- kreślił, że plan ten stanowi podstawę amery· 

nej i przedstawił kilka projektów ustaw. kańskiej polityki zagranicznej. · uzule polityczne, społeczne, gospodarcze i o
bronne. Należy podkreślić, że w pakcie bru
k - 1 nie umieszczono~·-~- ---- --~i upr·' 

dnio formuły, że pakt jest skierowany prze-
ciwko m07.liwośrJ oowtórzenia sie aeresji nie
mieckiP.oj. 

Projekty prezydenta Trumana obe_imują spra Mówca zaatakował •równocześnie Związek 
wę wprowadzenia obowiązkowej służby woj Radziecki, na który usiłował przerzucić odpo 
skowej - uchwalenia ustawy o przeszkoleniu wiedzialność rza napiętą sytuację międzynaro 
wojskowym oraz szybkiego prrzyję-:ia planu dową. 

Marshalla. Prezydent Truman powtórzył w przemowie. 
Uzasadniając swe wnioski, prezydent Tru- niu swym znane tezy amerykańskiej polityki 

man. u&iłt>Wal wywełać W1raźenie, jake>by wp.re> zagranicznej, ~zecze.e z usadamd ~-

cy międzynarodowej, ()Irae zaatakował prawo 
veta w ONZ, - uważając równocześnie za 
wskazane „zaapelować" do Zwdązku Radziec
kiego o „sz-::zery udział w wvsiłkach zmierza 
jących do utrwalenia pokoju''. 

Z kolei poruszył Truman sprawy, ~ązane 
z podpisanym w dniu wczorajszym paktem 
brukselskim i zapowiedzial pełne poparcie 
Stanów Zjednoczonych dla sygnatariuszy te· 
go paktu. Prezydent Toruman zalrończył swe 
przemówenie zdawkowym oświadclleniem o 
„wiernośei Stanów Zjednoczonych dta @rgan! 
'Z'aeji N11rotłów ~oez~m" 

• 

( 
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kruc wo okt ny r ana 
Henry allace apelu ·e do ongresu o zerwame z poi .tyką histerii 

czo-nych na nowe tory, a mi.anowlcie na tory przewodniczący związku zawodowego praco
pokoju i współpracy międzynarodowej. ! wników prr.emysłu elektrycznego i maszyno· 

Henry Wallace pedał do wialdomoścl, że wego CIO. ~est to największy związek zawa
do trzeciej partii· przy6tąpił Albert Fit:zgerald, rlowy, jaki wchodzi w \Skład CIO. 

Kr n 

Loka1e dolara 
rzy iednvm stele z hitlerowc "'' 

MOSKWA PAP. - Dziennik „Trad", ~ 
wiając konlere11cję pacyską, podkr„la, ie 
:zgodnie z generalną linią politylct Wall·S1reet 
konferencja paryska postanowiła z rosł6 do 
udzlalu w nilll"adach przedstawlclell nJem!ec. 
kich. Niemcy będą również reprezentowani 
w samym komitecie, który ma być utw<>nony 
na konf rencji. W ten sposób w gmachu tran 

W SZYNGTON PAP. - He.nry Wallace 
WJ'Słał do koLTT·sji ISpraW zagranicznych kon· 
gresu depeszę, w której apeluje o bezzwłocz· 
ne położenie k:i;esu rozpętanej w Stanach Zje
dnoczonych histerii politycznej. Wal/ace pod
kreśli/, że nikt nfe za.grnia b .z]1łeczeń,lwt1 SJI. 
Zjednoczonych. Zadaniem kongresu jest uspo
kojenie opinii publicznej i troska nad ulrwale· 
niem za.rnd etycznych wśród obywateli ame· 
rykaifakich. 

Obe-cna sytuacja międzynarodowa - zazna 
<:zył Wallace w \Swej depeszy, - jest wyni· 
ki-em zupełnego bankructwa doktryny Truma· 
na. Jedynym W}iści>em. z 6ytua:e:ji j t sltiero
wan'e polityki zagranicznej Stanów Zjedna-

c O cu. kiego mlnistentwa praw zagranicznnych 
Nie-mcy po rai plerwuy zo11taJy otwarcie po
traktowane, jako kraj, wobec którego w ra. 
mach planu Manhalla stosowana będz1- zan h rz c I i pr ·· cę d największego upnyw11 1ow 1-. 

NOWY JORK. PAP. 100 tysię<:Y robotni- Strajk unieruchomił połowę produkcji Lokaje dolara w Angl11 1 Francji - C%)'14-
ków Przetwórczego Przemysłu ęsnego w przemysłu przetworów mięsnych. PrzY: p_ra- my w artykule - ws.pó awodnlczlł ze •o~ 
Chk go. . leżących do CIO, porzuciło pra- , cy pozostało około 100 tysięcy robotmkow, by wykazać Departamentowi Stanu. że ~owi 
c . Próba pośrednictwa dokonana ostat- należących do niezależnych związków, zgru- są wybaczyć jtµtluom I monepoli. tom nremłi!<: 
nim momencie prze~ Trumana, zost la od- powa.n:ych wokół AFL. Robotnicy ci otrzy· kim ich zbrodnie wobl!e ludzkości. 

P. P„ - • 1i.n.i.;;te·r Op'cek.i Spole<:z
nej - Erba.n, a.naliruje- na )a.mach. d:zl,enn.ika 
„Pra o Lidu" przy-czyny n!orgeDiza ji dokD
nanp· w: łonie czec klva iej -partii s ja.I · 
demokratycznej w czasie ostatniego Jn-r.z . su 
polltyanl!9<.1 w Cze<hos!owaqi. „WyJ,·Juczy· 
ll.fmy 2 pcrtii - pis:ze Erball - ludzi. któr7}' 
uslio ·aii wspólnie z czecho!ło•„·ackq pmwkq 
J r6inego rodz ju antyrobo niczymi i antyro
cjalistycznymi grupami roa:d:zieitć naroo na o
mu.nistów i niekomW1'stów, •i-dząc w wlllce 
s Aomunistami jedyny cel ~ocjalnej demokra
c;i. yk:luczyhśmy z par ·, I· dzi„ osobi.śc·e 

rzuc a ponieważ przedłużone warunki od- mali meda,mo podwyżkę 9 centów na go- , Nic więc dziwr_iego, że objęcie Niemle1 pa 
po ·adały jedynie pracoda com, d~ącym dzin~. natomiast żądania robotników CIO nem Marshalla wlaie się z sprawą utworze. 
do utrzymania robotników przy pracy bez I o przyznanie podwyżki były odrzucone przez nia armil niemieckiej. Zadanie to - jak wia 
podwyżki płac. Pl"Oducentów. domo - wykonu .ie gen. Clay. 

.z n 
z szeregów se1 dosectalistycznego Zw'ą?ku Młodzieży SocJarstyczneJ 

VA SZA WA PAP. - Komllet Centralny r wieniu działa/no.kl międzynarodowego r.viąi· 
Organuacji Młodzieży TUR na posiedzeniu ku młodzieży socjalistycznej 1 po stwierdze
odbytym w dniu 14-go marca 1948 r. po om6- ntu. że działalność ta nle służy inlere.som so-

?O ·rorialn.vch za to, że pa.miętn "Ch 
dniach lutego br. ruch wc}al • demokratyczny 
poz ta · i własnemu IOS-Owi ględnie kiera· 
wali nim fa szyv;ie, drogą w:odącą do zguby". 

es 
Dziennik „Mlada Fronta", oma 'ając zmia- BERHN PAP. - Stały wydział Kongxesu 

ny, :zaszłe w łonie partii socj.a.l - demokraty- Ludowego pod przewodnictw~m doktora Kuel· 
c:rnej, stwierdza, te partia ta drogo zapłaciła t:z:e opracował projekt rezolucji, który ma być 

• za politykę -.; 't!90 kierownictwa, politykę. przedstawiony delegatom kongresu. Przygoto
zmierzają-cą do ut onenia bloku a.ntykomuni·( wano ró ~nież projekt s.Jadu Rady Ludowej. 
stycmego wspólnie z partiami prawicowymi. Lista za ·iera m. in. okolo 100 na:zwisk działa-

w erl·in 
C7}' ze atref zachodnlch NJemlec. 

Delegaci pri:ybyli na kongres do Berlina 
ze stref zachodnich musieli iprz.ezwyclężyć po 
drodze eiereg trudności, gdyż w gtrefie ame
rykańskiej odmówiono im wydania paszpor· 
tów międzystrefowych. 

rz mali t ansport 
złomu żelt'znego - wywożonego do Stanów ZJednoctonych 

cjallimu 1 lwlatuw~o pokoju, prutaMIWH Je
dnoglofoie :tglosM swe wystąpienie z między· 
narodowego ZwJqzku Młod1Jf'jy &ejłliJ.styc:i
nej. 

Na •ltu~k UMdniczej r6tn1cy ..,,. o«nie ~ 
U Międzynarodowego Zwi~u Młodderży So· 
cjalistycinej a mlodmd, a«jalt.tynn, Poleki 
- 01g011IMcjG- młodzlftty 'TUR od pne3:iło ro
ku nie brała prcktycznle tad.nego udziału w 
pracach MZMS. 

RZYM PAP, - Jak podaje d:z:iennik „Uni
ta" rady załogowe większych pr:z:edsiębiostw 
roetalurgicznych w północnych 'Vłoszech we
zwały robotników, zatrudnionych w tych 
prrzedslębiorstwach do upnestan1a ładowanloa 
30. tys. ton złomu, prze:maczonl!90 na eksport 

Komttet Centr lny OM TUR •twiercb:;i., 'te 
dz!alalno~ć polltycz.na MZMS wymierzc.n.a 
'Przoo!w jednolitemu fmntowi młodr.le±y !'Oho· 
tnicrej i Sw!atowej F~deracj! Mlodzl-*y De
mokMtycrnej, aluży Jntere.som sił wrogich so
cjalizmowi, aluty J.nten:som /mperlaliz.mu ka· 
plta/lstyCNiega. Zgł~SZla.j!lC IWO je wy.-t\J)ii!ni• 
J Mlędzyn.arodowego Zw1lł"lku Mlod'J.'leiy So
c.)alistyc.mej, OM TUR dekla.ruje jed11oozd11le 
aw6j pozyfywlny ato.f'unek J wolę współpracy 

z Wioch do Stanów Z}e<lnoczonych. W ciągu I opróżniaj Il już załadowane poctągt. Równiei % wszystkimi ugrupowaniami mlodzl~ aoefoll 
roku 1947 ta partia ·z.lomu pnywiezion.-. :zosta robotnicy zakładów Płat w Turynie postano- stycz.ne-J •wio.ta, atofqcymJ na platformle fed· 
ła do Włoch x xachod.nlch stref okupacyj- wili nie dopuścić do wywozu :złomu. Podo-1 nrucl calclcmla klasy robotnicze), jako Jedy· 
nych w Niemczech i na podstawie kontraktu bnie postąpili pracownicy :zakładów w Dalm! nef ally :idołnej do pr.reclwstawlrutl<i alt w~ 
llawartego pomiędzy włoski\ firm!\ skupu su- ne i Ilva. jennym r,akusom kopltaJJ.%mr.I. 

Wszystkim Tym, którzy okazali nam 
tyle współczucia z powodu zgonu Na
szego Męża i Ojca 

rowców metalowych 1 amerykańskimi władza 
mi wojskowymi, rozdana została rói.nym przed 
slębiorstwom włost1m dla zużytkowania. 
W końcu lutego br. De-parlament St~nu nec·1 
nądowi włoskięmu a!>y odebrał te partie :do 
mu od firm włoskich l przesłał Je do Stanów 
Z jednoczonych„ 

ru mam··y ·cłq,y~~ 
KONST HTEGO BOGUSŁAWSKIEGO 

ieszcze eksportujemy do Anglii 
oraz PP. Docentowi Dr. Landsbergowi 
i Dr. Pensonowi za ofiarną i pełną po
święcenia opiekę w czasie choroby -
serdeczne podziękowanie sklada 

Rady załogowe postanowiły zawiesić wszyst 
kie prace przy ładowaniu :złomu. Robot:tlcy 
fom Breda, Falko i Redacli w Mediolanie 

WARSZAWA (PAP). Zaopatrzenie kraju wf pewnych pozostałych jes:r:cze na ń:ładacli no. 
cukier komercyjny w okresie łwłątec:mym śct :r; popr.21edn.iego miesiąca, Centralny Z~d 
będzie zupełnie dostatemne. Niez:aldnie od Pnemysłu Cukrowniczego przydzielił de dy

: ~ ~ . "';_ \. „ , . ' ~ ' ' ' . ~. .„ .... 

RODZINA 
w 

W dniu 15 b. m . zginął śmiercią tragiczną zasti:pca komendanta Straży 
Przemysłowej oraz członek Polskiej Parti1 Robotniczej 

Dnia 3 marca b. r. w sanatorium 
dla płucno-chorych „TOZ" w Sokołow
sku 7..m<lrla po długich cierpieniach 

to li sw-derski Józef 
tow. SAR/i lł.RELL 

Pogrzeb nastąpi w dniu 19 b. m. o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Piotr
kowskiej 31 m. 24. 

przeżywszy lat 20 

o czym zawiadami<1ją w smutku pogrą-
żeni 

1889-g 
TOWARZYSZE Z KOLA PPR 

W SOKOŁOWSKU 

Na smutny ten obrzęd zapraszają 

KOŁO PPll 1 llADA ZAKŁADOWA 
Centra.U Zaopatnenła Matełłałowege 

Przemysłu \V161dennlczego 

'i 7 wierni, widzieliście swoimi oczami cud, 
of:arujcie na ozdobę meczetów!" Emir 
pierwszy rzucił na tac<: garść złotych 
monet, po nim rzucili po złotej mone
cie wezyrowie i dostojnicy, a potem mi 

Jak gdyby w odpowiedzi zebrani wł wadzili ślepego w żebraczym, nędznym 
śpichrzu zaiJlakali, zawyli, zaczęli ję· ubiorze. Kaleka szedł macając rękoma 
czeć i zgrzytać zębami; mułła za.5 rod- w powietrzu i potykając się o kamie
niósł głos i ciągnął dalej: nie. Podszedł do głównego iszana, padł 

- Ofiarujcie prawowierni na ozdobę przed nim na kolana i dotknął w:irgar:ii 
meczetów, a datki wasze będą przez stopni grobu. lszan położył ręce na je
Allacha zaliczone. go głowie i ślepy ozdrowiał momental-
Chodża Nasredin zajrzał do śpichrza.. nie. 

Przy samym wejściu leżał na noszach - Widzę! Widzę! - krzyknął wvso
ospowaty, tłustomordy sługa, za nim kim, drżącym głosem. - O najświętsr.y 
w półmroku widać było mnóstwo ludzi Bogaeddin, widzę, widzę! O, naclzwy
na szczudłach, na noszach i oban:!ażo- cza;ne uzdrowienie, o, wielki cud! 
wanych. I nagle od strony grobnicy 1 C)Z· Tłum modlących s:~, zebrał się wokół 
legł się głos głównego iszana, kt6rr co- niego. Wielw podchodziło i pytało: -
piero zakończył kazanie: · „Pov1iedz, jaką rękę podniosłem - pra 

- Ślepca! Przyprowadźcie do mnie wą czy lewą?". - Odpowiadał trafnie, 
ślepca! wszyscy przekonali się, że człowiek ten 

Mułłowie odepchnąwszy Chodżę Na~ rzeczyw'ście przejrzał. I wtedy w tłum 
redina weszli do duszneao półmroku, ra ruszyła cała gromada duchownych z 
nującego w śpichrzu i po chwili v\1ypro· miedzian1;mi tacami, wołając: 

11
Prawo-

• 

1 ód zaczął szczodrze sypać srebro I mie 
dziakl; tace napełniły się I mułłowie 
musieli zmieniać je aż trzy razy. 

Kiedy potok ofiar począł się zmnlej· 
szać, ze śpichrza wyprowadzlll kulawe
go i ten dotknąwszy stopni grobu ozdro 
wiał tak szybko, że odrzuciwszy swoje 
szczudła ·zaczął tańczyć wysoko podrzu 
cając nogi. I tym razem duchowni z no
wymi tacami ruszyli w tłum, wołając: -

110fiarujcie coś, prawowierni!"' 
Siwobrody mułła podszedł do Cho

dży Nasredina, który oglądając ściany 
śpichrza, w skupieniu nad czymś rozmyś 
lał. 

- O, prawowierny! Widziałeś wielki 
cud. Złóż ofiarę i datek twój będzie za
liczony przez Allacha. 
Chodża Nasred!n odpowiedział tak 

głośno, ażeby wszyscy w okół mogli 
go usłyszeć. 

- NMywasz to cudem I żądasz ode 
mnie pieniędzy. Po pierwsze pieniędzy 
nie oosiadarn, a po wt6re jestem sal'f\ 

strybucji wewng,tn kraju na ID&nltlO !O il'· 
sięcy ton eukru, który już rozprowad&ony Jest 
przeir. składy „Społem" l PCB. Kaidy już w 
tej chwlll, nie odkładajl\C do tygodni.a przed
świątecznego, powl!nlen saopatrzy6 1łę w cu. 
kiN, co ułatwi pracę detalistom. 

WAP.SZAWA (PAP). Wielka Brytania w H· 
mach zawartej :r; Polską umowy, sakupDa 
ostatnio 15 tysięcy tim cukru. Plenvsze tra.na. 
pony cukru do AnglU odejdą jeszcze przed 
święłaml. 

T~buna„_, _ _1_: 
•••t••q1++++W#HM ~ 
w+aa.1:411 •p.11111+110. dA·••• ±88 

wielkim święLym i mogę dokonać jesz
cze większego cudu! 

- Jesteś bluźniercą! - krzyknął muł
ła gniewnie. - Nie słuchajcie go mu
zułmanie, to szatan przemawia jego usta 
mil 

(D. c. n.) 



·Nr 71 ł:ł r.: e ~ Sr. I .;.;.;...;..;... ______________________________ ....;;:...:.;;.~;.._-----------------------------------------------
To I OUJO 

B3lkon i polityka Trwałe dzieło przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej 
„Wolno-ć, Tomku, w swoim domku nawet 

7ar:Uan;1i:s=:~" ~~·~·:nka '::i~:~:%~~ Wywiad z ambasadorem Jugosławii Ra~e Pr~b!cevicem 
znana w Stanach Zjed11-0czonych A. P., gdyż I I" t t · t · · · t , W rzwiqzku z przypadającą w dnlu 18 marca br. drugą rocMlcq .rawarcla układu ' ~~·· ~~~··.=.,.~~.' 
os a mo .zas anawia1ą inę am, czy wo.no np. o przy1·ainl i wza1·emnej pomocy między Polską a Federacyjną Ludową R"'nubli"ą Jun„. f . ,. ... ·· mi.ster TJ'umanowl założyć balkon w Białym ...- "' „~ -
Domku? Biały Domek jest, jak wkldomo, oso- alawli'. ambasado~ jugosłowiański p. Rade Pribicevic udzielił przedstawicielowi RAP na- §. • · ~l 
bistą rezydencją prezydenta Trum.ina, prezy- stępu1ącego wywiadu: ; ,';I"~ .. · 
dent ma chęć „na balkon", a lu kong!esmani _ JAK O"'ENIAJĄ NARODY J_UGOSŁA-1 0 .·· . . 'f: powiadają: .~top, to historyczny budynek, "' . przyjaźni między Jugos/owją a Po.Mką. I 
zresztą z wygodami, które w zupelnoś~i wy- WII ROZWIJAJĄCĄ SIĘ PRZYJAŻN z POL- - JAK OCENIA PAN AMBASADOR RE- •. , . 
starczały pa1\skim popr.zednikom, a pan che~ - SKĄ? ZULTATY PRAKTYCZNE ZAWARTYCH U- . 
bllkon? A po co? Masy ludowe na;;zej Federacyjnej Re· MÓW? f " 

Prezydent Truman, zdaje się, na powyisze publiki, która 6tuowi braterską rodzinę wol
pytanie nie dał uzasadnionej odpow:edzi, ale nych narodów, bardzo wysoko cenią więzy 
każdy się domyśla chyba, 0 co mu chodzi. Wy- przyjaźni z Polską Ludową I cieszą się szcze
bory, moi drodzy, wybory. Dobrze by !Jyło, rze z powodu <postępującego rozwoju i pogłę· 
proszę was, kropić przemówienia elekcyjne bienia tej przyjaźni. 
z balkonu Białego Domu. Budynek his1orycz- Więzy, łączące dzi.ś kraje słowiańskie, uwa
ny swoje wrażenie robi. I w ogóle t: balku11u żarny za jedną z największych zdobyczy na
czlowiek inaczej wygląda. Tacy kta>or.16wcy szych czasów, za najpow<iżniejszą ręko1mię 
ju.~ np. fuehrer czy duce głównie nn b•1ik'>· lepszej przy5złości. Podczas wojny narody s{o
nach mowy trzymali i na tym się wsadzały wiańskie złożyły największe ofiary w walce 
w znacznym stopniu ich sukcesy up. t .publicz z fcszyzmem. Narody Jugosławii i naród poi· 
noki. ski należą, jak wiadomo, do najardziej iposzko-

- Za doniosły rezultat !Podpisanego pr.red 
dwoma laty uikładu o przyja~ni i 'W2ajemnej I 
womocy uwaiżam wspólne wystąpienie naszych 
rządów - łącznie z bratnią i sojuszniczą Cze
chosłowacją- w sprawie NiemJec. M<im tu na 
myśli odbytą przed miesiącem naradę trzech 
ministrów spraw zagranicznych w Pradze. Był 
to nieodparty w swej wymowie apel, zrozumia
ły dla wszy<Stkkh sił demokratycznyoh świata, 
apel do czujności wobec wyisiłków wrogich po
kojowi ośrodków reakcyjnych w kierunku po
wojennej odbudowy Niemiec. A p. Trumanowi bardzo na sukcesach zale- dowanych. Posiada to szczególną wymowę, że 

ży, bo sytuacja jest trochę groźna. Pierws;.e dziś, po wojnie, kraje nasze obok ZSRR prz0· Nasza wspóllpraca !Polityczna, oparta na p0d
wybory, dokonane niedawno w dziein;c.;' Brnnx dują w dziele odbudowy i rozwoju goSlj>Odar- pisanym w Warszawie układzie, wzmacnia siły 
IV.ew-York), mimo, iż obstawione fiyly mt:ez czego. Kroczymy również obok siebie w pierw- demokrcji i iPOkoju. Dodaje ona otuchy tym 
prezydenckiego przyjaciela, p. Flynn'!, przyn;a. szych szeregach tych sil, które walczą ni'i!· wszystkim, ikto widzi calą :zibrodniczość dzisiej Marszałek Broz - Tito 
s/y tzw. druzgocące ... vycięstwo„. Jr.nndyi1!0- ustępliwie o trwały i sprawiedliwy pokój mJę· szych know<iń imperializmu. 
w, J,-artii Wallace'a. Isacsonowi. Po orlnie~10 dzy narodami. O dodatnich i owocnych wynikach, }akie sce przebywa na studiach około 50-du 6tuden
nej wiktorii, Isacson oświadczył, iż wyborcy Przyjaźń nasza wynika n-ie tylko ze wspól- daje zawarta między naszymi państwami kon- tów jugosłowiańskich, którzy kształcą się Da 
glosując na mego, opowiedzieli się przeciw nego losu przeszlości. Nie tylko „e wspólnych wencja o współpracy kulturalnej, wiedzą chy- najlepszych uczelniach akademickich, wwięk· 
pc:•tiom, ktc;}ch polityka prowadzi do wojny, zadań obrony naszej wolności ; bytu państwo ba wszyscy. Współpraca la systematycznie roz- szości na politechnikach. W polskich i jug06łO· 
s!auuwi zdradę testamentu F. D. Roosevelta wcgc przed groźbą odrodzenia re1J.kcy1nych szerza 6i~ i rozwija. wiańskich szkołach zawodowych, w głównych 
i wiedzie do inflacji om.z pogwalcenirr swoii0d Niemiec. Opiera się ona również na wsp:5lro- RocZ!licę podpisania konwencji powitały 

1 

ośro~ach pr~mysłowych uczy się. _dziś po 500 
ob\'watclskich.„ cie naszych idea/ów, wyrasta z naszych tak otwarte ostatnio wystawy: gra.fiki polskiej uczmow z kazdego z naszych kra.1ow. 

·Powyższe wydarzenie nie wyd'lt:? się dowo bliskich sobie, postępowych i sprawied/iw) eh w Belgratlzie i malarstwa jugosłowiańskiego Umowa handlowa między naszymi pańs1rwa-
di.ić. aby prezydentowi Trum.inowi pomógł systemów społeczno-politycznych, które otwo- w Wari;zawie. Kraje na.sze zwiedzają nawza- mi zaw<irta została nieSIJ)elna przed rokiem. Na 
w alccji wyborczej nawet... balkon. Boć - jak rzyly przed narodami Jugosławii i Polski nie- jem i coraz liczniej dziennikarze, literaci, ucze- jej podstawie już dziś u1mteczniana jest wie!l.o· 
wskazuje „wypadek" z Isacsonem - woźne jest ograniczone perspektywy pokojowego rozwo- ni i artyści. Każda strona ufundowała liczne krotnie większa wymiana 1owarowa, niż to 
nie to, SKĄD się przemawia, ale CO s.ę p;fw: I ju i pomyślności narodowej. stypendia naukowe. Wprowa,dziliśmy wzajem- miało miejGCe za czasów dawnej Jugosła.wn 
No i czy to ,,co" wyborca bierze na serio, czy Te oto względy decydują o tym więkJSzej ną wymianę wydawnictw we wszystkich dzie- i dawnej Polski. Przeanyo;!owi ipolskiemu do· 
t~ż uważa za I. zw. lipę wyborc?ą... E Tam. trwałości zawartego przed dwoma Iaty układu dzinach słowa drukowanego. Obecnie w Pol- starczamy cennych rud metalicznych, mied:Zli, 
mn,111.1.11:1.111 11111m111.111.nin 1<1.1·111111111""" 1m1;.1.1t1n11111111'1111H11111 111111111111m111w1111111 1111. l'm ""111111.11111111111 111111111 1111111111.11 n ,1111111m•1111r konopi, ohmielu itp. PoY.L tym importujemy do 
D,,!,'f'™Zdoln111cl1 droą„ stoi otwore.-n Polski skóry, tytoń i owoce. 

11~1 ro~otni~Ow na o~powie~lialnJ[~ ~tanowii~a[~ we włO~ienni[f Wie; i@.l~~~7~~:Ę\~~E:&~E 
Ustrój demokracji ludowej wysuwa na czo- ze s~anu upośledzenia i wyniosła na najbar- Wydział Włókienniczy Politechniki Łódzkiej i ~at powojennyc~ na pol_u u.p~zemysł~~enia 

łowe stanowiska ludzi nowych. dzleJ zaszczytne i odpowiedzialne stnowiska. przygotowuje pierwszych w historii naszego i i odbud?wy zdziałały o .wrnle więceJ, rurz. stara 
Droga do awansu. społecznego była daw- I obecnie nie ma we wlókiennictiwe bran- przemysłu inżynierów włókienników, wywo- I Pol~ka i stara Jugosław~<t w c~ągu la'l llilllęd;zy· 

niej otwarta prawie wyłącznie dla klas po- ży, nie ma fabryki w którejby nie działali, dzących się z ludu i dla ludu pracujących. WOJe:ny~h. Oba. nas.ze kraJ.~ prz.elwoc&y1r 
siadających. Liczne były wypadki marno- nie pracowali robotnicy, wysunięci na nowe Podobne przemiany obsewować możemy we prze wo.Jenny po.ziom prod~ikq1 !Przemysłowe). 
wania się bezcennych talentów. wysokie stanowiska. wszystkich gałęziach przemysłu, w komuni- . Wspolne wysiłkf .1 ~.za1emna _11omoc u/at-

Dopiero Demokratyczna Polska Ludowa da- Malo tego, setki i tysiące dorosłych włók- kacji, w administracji państwowej, w szkol- wia ::an:ahrze;:wycięzerue . trud.nosal gospodar-j: ll!Ożliwości ludziom awansu, którzy choć niarzy podnosi stale ~wój poziom umysłowy nictwie - jednym sło>Nem we wszystkich ozyc : . 1 e Jes~~ze pr~ezY1jamy, p~zy:l~zq 
e. mogą wykazać się ani „wysokim urodze- na licznych kursach i przygotowuje się do dziedzinach . t rozwo1 gosp.o ar .i naro owe naszyc ra7ow. 

niem", art odpowiednim majątkiem czy ,,sto- objęcia bardziej odpowiedzialnych funkcjL Potężny nurt demokracji ludowej zmiata W z.a~onczPODemuADroREzmSoEMwy czipa.ny ~~ódoWr 
WT h · Wł"ki · k t t . . zw.raca się . TEUL"'JJK sunkami", wyróżniają się swymi wrodzony- ee m~um o enn1czym rosną nowe a- os a. me resztki zmurszałych przesądów i POLSKIEJ PRASY ROBOTNICZHJ: 

mj zdolnościami. dry techniczne, a w szkołach przemysłowych I otwiera coraz szerzej podwoje przed każdym 
· k t ł · · mł d · · b t · hl k d In „Pragnęlibyśmy, ażeby robotnicy nr.J.s,_ Oczywiscie, zdolności wrodzone to J'eszcze .s:z a CI się o z1ez ro o mczo-c ops a. z o ym obywatelem. .--· -r 

jak najliczniej zwiedzili nasz kraj. Przeko· 

;;;;~~f.?~~J.°~~r~~=~t:€,: i_:::::=~:==_„„Dw„.~d„n.„1·l·a„c~h„„~9„„.Y„„„„„"'„ ... ~,„„e~1·~.„„~.·-„.„z„Ó,„_·~a;·„z„„„d;UJ·IÓL„ko;id.;z„~•·_„„:i'e„.„~:·::·a·„.„„. E~bf!!:~:~~:Y:!:fii:::~~~~Tii. 
sów, szkół i wyższych uczelni, rosnąca stale I &li il lli\1J Jak doniosłe, głębokie J wszechslironne jest 
rzesza studentów, wywodzących się z ludu odrodzenie życia 11ar-0dów Jugosław1!. 
jest gwaraiacją~ że młodzież robotniczo- Z radością powitaliśmy pomyślne roz-hł . i 10 kwietnia b. r. odbędzie mawiać będzie możliwości malej racjonali-c opska widzi już przed sobą rozległe pers- wiązanie kryzysu politycznego w Czecho· 
pektywy, preyszłości. Zresztą w ciągu 3-ch się w Ładzi wielki Zjazd, poświęcony za- zacji w poszczególnych działach włókien- słowacji, które raz jeszcze ujCIW>11ilo potęgę 

lat dziesiątki i setki tysięcy ludzi na nowych: :=========_==i gcJ~-~liza~niocmJ·ą zpwraiąc~a. nym z t. zw. małą, ra- ~~~twyc~~z;:o!~ds::rągęnfę~~u~~b~:~ bęldchą świadomego /udu i wzmocniło siły demo-stanowiskach, pomnożyły zasób ich wiado- u~ J .„ kracjl 1 pokoju na całym świecie. 
mości i podniosły swój poziom intelektualny. W Zjeździe wezmą ud~ał najwybitniej- walce 0 usprawnienie procesu produkcyj- Jesteśmy spokojni o naszą przy'8Zlośd. 

nego i technologicznego. N· b · · · dn h Weźmy jako przykład przemysł włókienni- si fachowcy z przemysłu włókienniczego. Wyniki Zjazdu stanowić będą punkt ie 0 awiamy się za yc pogróżek. Wje-
czy, w którym przed woJ·ną dyrektors'-i"e sta- w h z· d , t · my, że budujemy d.zieło trwale, bo oparte 

n. ramac Jaz u wyg.oszonych zos ame wyjścia dla dalszego rozwoju włókiennie- o 1 l · dl' 6j nowiska obeJ'mowali prawie wyłącznie sy- epszy sprawie iwy usir apołec~y. kilkanaście referatów, z których każdy o- twa polskiego. który jest niezwyciężony". nowie fabrykantów, w najlepszym wypadku 
ich bratankolr.vie i inni krewniacy. Nawet „.„.„„„.„„.„„„„."„"""".„"„.„.„ .• „„„„.„„„„.„.„.„.".„„.„.„„„„„.„u„.„.„„„.iiiiiliiiiii'„.„„„„„„„„.„„„„„„.„.„„.„„„„ (Wywia d przeprowadził M. M.) 
stanowisko majstra przechodziło naj~ęściej 
z ojca na syna. 

Tymczasem w r. 1946 wysunął upaństwo
wony przemysł włókienniczy na stanowiska 
kierownicze (majstra, kierownika oddziału, 
dyrektora farbyki itp.} '759 robotników. w 
r. 1947 wysunięto zaś 8'70. Łącznie od~ chwili 
wyzwolenia uzyskało awans społeczny 2.'78'7 
robotników. z których w warunkach przed
wojennych 95 czy 98 proc. pozostałoby po 
dzień dzisiejszy przy swoich dawnych, mniej 
wykwalifikowanych zajęciach. Potężna fala 
naszej „bezkrwawej rewolucji" WYrwała ich 
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Przemysł wełniany walczy o oierwszeństMo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych pierwsze 
miejsC'e w PZPW Nr l zajęła Zofia Fran
kowska (145,8 proc.}. Jó:ref Kossakowski 
osiągnął 141,6 proc. 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Franciszek Pi
larski i Henryk Pająk (po 160 proc.) oraz Wła
dysław Linczewski (154,5 proc.). 

W PZPW Nr 35 wyróżniły się: Lucyna Dą
browska (158,3 poc.) i Maria Bartczak (150 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wysunęli się na czoło Re
migiusz Wójcicki i Henryk Bomba (po 160 

,proc.). Zygmunt Ar-endt osiągnął 159,6 proc. 
Stefan Franiak 159,3 proc. i Stanisław Wy
pych 158 proc. 

W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 
160 proc„ a Eugeniusz Rosiak 159,6 proc. Ja
nina Kozielska uzyskała 158.~ proc. 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zygmunt Mor
ga (149,2 proc.), Józef Kowalski (147,1 I!roc.) 
l Marian Furkiewicz (142,7 proc.) 

Dopiero teraz Pauli zauważył, iż istotnie 
Launitz wygląda na niezwykle zmęczonego. 
Miał podkrążone i mocno zapadnięte oczy. 
Mówił cichym, pełnym zmęczenia głosem. Pul 
kownik przypomniał sobie, Iż jest nie tylko 
dowódcą, lecz również gospodarzem. 

- Schtrem! zawołał Pauli, proszę zastrosz
czyć się o naszego gościa. 

Na progu gabinetu ukazała się wysoka syl
wetka adiutanta. 

- Mam wrażenie, ciągnął dalej pułkow
nik, iż szklanka mocnej kawy oraz kieliszek 
dobrego likieru są bardziej potrzebne majo
rowi, niż dalsza rozmowa„. Poproszę też 
połączyć mne natychmiast z obersturmbahn
fuhererem Rummlem„. 

Schtrem stuknął obcasami lekierowanych 
' Utów i wyszedł z pokoju. Wślad za nim 
podążył Pauli. Launitz pozostał w gabinecie 
pułkownika, czekając na zapawiedzianą ka
wę oraz likier. 

IV 
Pułkownik wyglądał bardzo posępnie, gdy 

wrócił do gabinetu. Miał twarz nalaną krwią. 
Cały wygląd ieao zdraduł na~w.llŻSze zde-

6 

nerwowanie. 
- To nie sztab a po prostu dom waria

tów! zawołał, stając na progu gabinetu. 
Schtrem słuchał spokojnie tych pełnych obu
rzenia słów pułkownika. Adiutant dobrze 
wiedział, iż w podobnych sytuacjach najlepiej 
jest zachowywać milczenie i nie odzywać się 
ani słowem. 

- Za godzinę przybywa do nas dowódca 
korpusu, generał von Scherwitz. Ma przepro
wadzić inspekcję. Czy pan słyszy, co mó
wię?! Znów nagle zapienił się Pauli, gdy 
spojrzał na zastygłą w bezruchu twarz swego 
adiutanta. 

- Tak jest! Słucham, panie pułko.wniku! 
Słucham uważnie, wyprostował się służbowo 
adiutant. 

Zapanowała krótka pauza. Pauli west
chnął głęboko i smutnie pokiwał głową. 

- W tej chwili dowiedziałem się o bar
dzo smutnej nowinie. Pan von Rummel oznaj 
mił mi, że wczoraj został zabity komendant 
Naftogrodu„. 

- Pewnie, part„„ ale Schtrem w porę tlę 
Y@tl'ZY,.mał i, ~olJ.~~~c QS~~ ~..ł-11l~"! 

ko dopowiedział, chciałem powiedzieć, pew
nie, źe to nieszczęśliwy wypadek? 

- Nieszczęśliwy wypadek zdarzy? się, gdy 
wyście się urodzili ,adiutancie, prawie krzy
knął Pauli, ale tym razem możecie użyć wa
szego ulubionego słowa„. Tak est, zabili go 
właśnie partyzanci! Pomyśleć tylko, to już 
trzecJ. komendant, zabity przez partyzantów! 
I to w ciągu jednego miesiąca„. Jak tak dalej 
pódzie. to będą nam zabijać dwunastu komen 
dantów rocznie. Nie, na taki luksus nas jesz
cze nie stać„. 

V 
Pauli ! Launitz rozmawiali przyjaźnie po

pijając mocną kawę. Na małym stoliku' sta
ła karafeczka ze szmaragdowym płynem. Li
kier Istotnie był pierwszorzędny, a aroma
tyczna mocca przyjemnie łechtała podniebie
nie„. Pułkownik Pauli znał się na dobrych 
rzeczach. I nagle odgłosy jakichś zdenerwo
wanych krzyków dosięgły zacisznego gabine
tu. W drzwiach ukazała się wysoka sylwet
ka Schtrema. Oznajmił urywanym szeptem 
„Generał von Scherwitzl". Pułkownik zerwał 
się szybko z miejsca, zamierzając pójść na 
spotkanie dowódcy. Ale było już za późno. 
Generał von Scherwitz ukazał się na progu 
gabinetu. 

- Dzień dobry! - z wyraźnym zdener
wowaniem w głosie powitał ociężałego puł
kownika, który zastygł w postawie służbo
wej. - Muszę natychmiast porozmawiać z 
wami w ważnej sprawie, pułkowniku . Za
znaczam na wstępie, iż jestem z was bardzo 
nieza.!!ow.olonyJ„.; 
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Jak żyją am ryk a cy _ Ornicy ?. Ob. lreneuS& Dynowski. Piszecie nam, że 

chcielibyście zostać pilotem, ale obawiacie 
się, że n względu na młody wiek nie przyj
mą Was do wojska, a Wy chcielibyście iuł 
teraz rozpocząć przeszkolenie. Gdzie nale-ży 
zasięgnąć informacji w tej sprawie? I W tygndL.<Jt eryk 6 ldm „Acllon" 

aj!l"!lj .,- obszerny atykul. poświęcCP.?y 
sf)Tavoztliml ameryk a· ~klej komlsJi rzą 
d-0-Wej, której polecono zbadać wamnki 
tycia pracy g6rnlkevr w Stanach Zjoono
czonych. 
Wynikł pra<: komisji, na czele której 

trtał kGntr-aditllrał .Joel T. lloone,zostały 
zebrane na 300 strona.eh ilustrowanego 

prawmdanla, przynoszą.cego dane z 15 
proc. flgólnej liczby kopalń amerykańskkh 

Sprawozdanie informuje ' m. fnn.: więk
szość górników mies·zka na pustkowiu albo w 
górach, zdala od wielkich miast, w osiedlach 
położonych w najbliższym sąsiedztwie ko
p~ni. Osiepla te budowane sa systemem ko-

owym, domy stanowią ... asność 'Przed-
siębiorstw, które odnajmuj,e j~ g6rnlkom. 
Komorne wynos[ przeciętnie 10-11 dolarów 
miesięcznie, nie rzadko ' jedna.li: właściciel 
żąda 30 dolarów miesięcznie, co stanowi zu
pełnie nieproporcjonalny wydatek w .porów
naniu z Earobkami górnika. 

Stan sanitarny tych domów jest naogół nie 
zadawalający, zaledwie 10 prncent domów 
posiada łazienki i ubikacje, niewiele z nich 
ma bieżącą wodę. Prawie nigdzie nie ma 
studni z wodą, nadającą 5'1ę do picia. 

Nawet połowa kopalń nie posiada swych 
własnych zakładów kąpielowych, zresztą tam, 
gdzie takie zakłady i.stnieją, funkcjonują one 
źle, gdyż nikt nie dba o utnzymanle kh w na 
leżytym stanie. 

Nic też dz!wn990, te w tych antysauitar. 
nych warunkach szerzą &lę przeróżne <:h(>raby 
zakaźne. Szczególnie wielka je~t śmiertelność 
wśród dzdeci, do czego przyczynia się brak 
mleka pasteryzowanego, więcej niż 50 pro
cent gmin nie otrzymuje odpowiedniego mleka 

URoczysTOSCI ZAŁOBNB 

Za.rząd Koła Polskłep Z~ku b. Więźniów 
Polltycmycb Hltlerowsktch Wlęm.eń i 0~6w 
Koncentracyjn.ych komunikuje o nrom;ysto
ścla.ch żalob-nych, 7:Włl\ZM1YCh z rooznl.~ roz
strzelania przez Niemców 100 więźniów w 
Zglenu. 

Wzywamy osłonk6w o Koła do wztę. 
la rremla.lne«o mlzł&lu w ~ uroc-&ysłGlłd. 
7bł6rka dnia U. III. b. r. o codz. g tano w 

loka.lu Związku przy ul. Jaracza Nr S. 

j jak również br&k sta.cfi optek! nad matł!~ l 
dzieckiem, br k klinik dentystycznych dla 
dzieci, a także ogródków tlz'.ecięcych. Nlerzad 
ko widzi się dzieci, puszczone samopas I ba
wiące s!ę na torze kolejowym. 

Co się tyc~y ogólnej opiek! lekarskiej, to 
Ilość lekarzy 11>rzemysfowych jest niedo-sta
teczna, ambulatoria nie posiadają koniecz
nych urządzeń. Wobec tego, że przedsiębiorca 
rozciąga kontrolę nad funduszem ubezpieczeń 
od chorób - stwierdza raport komisji - wy 
wiera on presję na lekarizy, 4 ci nie dbają 

o należyte wykonywanie swych funkcji. 
Składki na ubezpieczenia od chorób ściągane 
są z pensji górników. Pomoc ubezpieczalni nie 
obejmuje porodów, opieki nad kobietą cię
żarną, ani leczenia chorób wenerycznych. 
Ubezpieczalnia nie jest też obowiązana dać 
choremu ws~ystklch potrzebnych lekarstw, 
nie pokrywa kosztów leczenia u specjalisty. 

Dalej raport komisji przynosi lnforma :je 
o tak zwanych „scrlp"ach: bonach wydawa
nych przez dyrekcje kopalń na poczet płac. 
Za bony te górnik może czynić zakupy wy
łącznie w sklepie przedsiębiorstwa, które 
dyktuje ceny - naogół wyższe od pre:ecięt
nych -::en w sklepach prywatnych. Ale górnik 
jest w sytuacji przymusowej, gdyż „scrip" 
Jest ważny tylko w sklepiku danej kopalnt. 

Ta „mo.net& lokalna" jest nader korzystila dla 
przedsiębiorcy·! dzięki niej zmniejsza się ilość 
gotówki, potrzebnej mu na wypłaty, podnosi 
się obrót monopolistycznego sklepiku, no i 
upraszcza buchalterię. 

Raport stwierdza dalej, Iż w osiedlach gór 
ni~ych nie ma przeważnie ant świetlic ani 
bibliotek. W niewielu tylko ośrodkach ko
misja widziała baseny pływackie i boiska spor 
towe. Na 260 1.wlzytowanych osiedli zaledwie 
Jedno zorganizowało kolonie letnie dla dzieci. 

W zakończeniu sprawozdania kom:sji czy
tamy: „Warunki, w jakich żyją górnicy, sta
nowią oburzaj~cy kontrast e; nowoczesnym! 
i hig'.enicznymi warunkami innej części oby
wateli Ameryki. Ten stan rzeczy kładzie hań 
blące piętno nie tylko na posz:zególnych 
właścicieli kopalń, ale na cały przemysł 
węglowy''. 

Powyższe sprawozdanie komisji rządowej 
USA stanowi - jak wid~imy - prawdziwy 
akt m.karżen•a przedwko kapi1all6cle ame
rykańskiemu, demaskuje jego chclwoś6 i za
chłanność, jego pragnienie maksymalnego 
zysku... za wszelką cenę. Ilustruje ono pla
stycznie to, co się dzieje w kra.J.u „wolnej 
fnkjatywy" z;a-::hwalanej pompatycznie przez 
p. Trumana i innych szermleNy sachodniej 
„demokracji". 

Epopea bohntersk ef· 

Drogi Kolego, dziękujemy Wam bardzo M 

zaufanie i w sprawie kt6n1. tak bardzo W• 
interesuje radzimy W&n :iwrÓC'ić się do Ko
mendy Org. ,.SJużba Polsce" - Ł6dt, Cmł• 
Skłodowskiej 28, tel. 152-97. 

Jak Wam zapewne wiadomo w całym kraju 
powstaje sieć organizacji „Służby Polsce'', 
skupiającej całą młod'Zież. W organizacji tej, 
przeszkolenie zawodowe młodzieży wiązać się 
będzie z przysposobieniem wojskowym i wy
chowaniem fizycznym. 
Niewątpliwie· zorganhowan• będzie także 

prizysposobienie do służby w lotnictwie. Je
steśmy pewni, że i Wy i wielu młodych, któ
rzy znajduJ.ą się w podobnej sytuacji z.najd!ł 
pomoc, radę i opiekę w hufcach „Służby Pol· 
sce". Prosimy bardzo, poinformujcie nas, -
jak udało się Wam załatwić Waszą spra~ 
i w razie nieprzewidzi~mych trudnośct zgłoś
cie się do naszej Redakcji. . . 

Prosi.my czytelników, 11.by nie dołąaal! ma 
czków pocztowych do swokh listów. Redak· 
cja odpowiada na lis.ty tylko na łamach pi
sma. 

obrony 

ię1n·k ni zlomnego • m1asla 
Do"un1ent9 z qroźnqcll lat Lenlnqradu 

Dziesiątki tysięcy mieszkańców Lenin- i nieupiększonfł prawdę groźnych i wiel-1 ma, Hi maja zmarła babka, 18 maja zmarła 
gradu zwiedza codziennie tę niezwykłą wy kich dni Leningradu, cierpień i wysiłków Żenia, umarł Liowka itd. itd. Na pned
stawę. Przyjezdni ze wszystkich zakątków jego mieszkańców, okrucieństwo, tępe bar ostatniej: „Sawiczewy umarli" i na ostat
ZSRR z czcifł 1 podziwem oglądajfł tam _do- barzyństwo oblęgających miasto faszystów niej - epilog: „została tylko j$a Tania„. 
kumenty bohaterskiej epopei miasta Le- niemieckich. Ale i Tania po kilku dniach równie:! mnar

nina. Delegacje zagraniczne. po zwiedzeniu Makiety odcinków frontu, mapy ilu- la z głodu. Wystawa przemawia językiem 
strujące sytuacj~ na froncie leningradzkim cyfr, dokumentów i autentycznych zdję6 

wystawy wpisują do księgi pamiątkowej w różnych etapach, wykresy. plakaty, fo- zmarły.eh z gło.du tysięcy niewmnych lu· 
słowa pełne zachwytu 1 głębokiej czci dla tografie, modele bomb lotniczych, poci- dzi, dzieci, kobiet 1 ~tarców .. 
nieśmiertelnej pamięd obrońe6w Lenłn-1 sków armatnich, min 1 torped _ wszyst- Na ogromnym afiszu w1dniejfł cyfry: 
indu. ko t-0 składa sitt na imponuj!\C!I całość wy- w okresie od 4 września 1941 roku do 22 

Eksponaty wystawione w kilkunastu sa- stawy. stycznia 1944 roku Niemcy zrzucili na mia· 
lach i obszernych halach pokazuj• surow• Ot d ml ki t ł j d . sto 4.038 bomb burzących, 102.520 bomb „ ... o prze na ma e a s ynne „ rogi 1 . h i · 

.;.,.cl „ . k j li L . d zapa aJącyc 148.478 pocisków artylerył-
"J a - 3a Il ą nazwa erungra czycy k' h. • 
- drogi, prowadzącej przez ścięte lodem s Aicl t i d k ty „ . d ._ ... 
. . . b e wys aw one o umen „wia ClJ!l """' 
Jezioro ładożskie. Tą drogą dzień 1 noc ez . 1 j li 1 „ bl · 

h d 
o ruez omne wo energu o ęzonego 

rmacy}negn 9 Partii 
trwalq pokój, 

przerwy szły transporty samoc o owe z . t Ek t b j j k ty h 
· ścl dl d · t ml ta miu a. spona y o razu ą, a w c 
zywno ' a 0 cię ego as · niezwykle ciężkich warunkach pracował 

o en1okracJę Ludową•• Oto w gablotce jedyny w swoim rodzaj~ przemysł leningradzki, zaopatrując front 
eksponat: kawałek c.za~ego chl:eba, . wagi w broń i amunicję, jak przy słabym ifwie-
125 gramów, tyle wynosiła racJa dzienna tle kaganków wykonywano w szpftala{!h 
Leningradczyków podczas blokady. leningradzkich skomplikowanych _operacji, 
I Pełnymi grozy i tragicznej wymowy są jak dzieci leningradzkie uczyły się w szko-

w języku rosyjskim ł francuskim 

Skład główny: 

Wydział Kołporfażu RSW „PRASA", 
Warszawa, ulica Smołnft 12, tel. 871-80. 

Nr9 
już do nabycia leżące w gablotce pod szkłem kartki z ma- łach i jak artyści leningradzcy w teatrach 
we wszystkłch lego pamiętnika zapisane niezgrabnymi i salach koncertowych podtrzymywali du-
Oddzlałach Robot- jeszcze literami, niewprawną ręką dziecka. cha oblężonych mimo, że sami słaniali się 
nłczej Sp6łdzlelnł To 1>-letnła Tania S'awiczewa, dzień po dniu z głodu. Jeszcze w czasie blokady archi-

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. tO.- Wydawniczej „PRASL niemal, zapisywała te 11ame tragiczne sło- tekci leningradzcy układali plany odbudo-================================:::!::!.w:.:a:.: ,.:1.::,3.,:m::;aJ!.:a:..:o.!g~o:d:z:... ~7.::3:,0.,:ran.::,:.::,o_:z:m::;a:;r~ł:,a_:m=.a- wy i rekonstrukcji Leningradu. I te plany 

Mr. m1th jedzie do Waszyngtonu„ 
są wywieszone w muzeum. 

Dla pneprówadzenła pra07 

KRESLARSKIIU I FOTOGRAFICZNEJ 

falb m11 łeehnlosne10), 
oferty zechtłł złoty~ Firmy lub oso-

Af·isze gło9!: ,,n.owy film produkcji am4!ry·I walk~ łatru. w.arto w.ol>.a<tzt4. llai!la", pj~ p!'Hkupnego, oeJWi.ałego ó 
kańskiej". Nie wydaje mi 11ię jłdnH, aby to z cał~ prawdtlwości' „911m11" •rod ów drlała- w ła]da.ct...ne i;tmat<Jra Palne'.t, je6t ucharakte- by po9zcteg lne do Polskich Zakładów 
był film nowy. Inkwizytony mister Truman.a nia „mla±dżącej siły'' kAą;ldtalizmu amerykań- ryrowanr na pewn.t190 ~ki.ego dygnitarza Pasów, Art. Tech. I Rym, - Łódt, ul. 
('.:i c.d badania działalności ,11, /amerylr.ań- sktegoi uant!d, oszczerstwo, terror, korupcja, U. S. A. Dygrutan ten je8t zbyt m.any, aby na- Plotrkowsk11 278 _ Wydzlal Technicz-
<Sic:ej'') nie pozwoliliby chyba po'eot:hać .,Mr. gw łt I tnorderstwo. zwisko jego potrzeba było wymieniać. ny. 1872-k 

Smithowi" nie tylko 114 ekrany zagranictne, -~N~l;iei.io~d~r:rec:z,;;;,;,;Y,..;b.;~;;&;•;.;.do;.da;;;ć~,.;it;.akł<>;;.;;.ir.i(•Cl;;;.n-;.;•-=--•••••••--lllll-lliiill:iB~.~T;,;a;m~. ~!::=::::::;:::=;;:;:::c;:;:;.;;;===:---= 
ale nawet do tytułowego Waszyngtonu. Dl!
czego? Dlatego, że film obnata ładny odcinek R;;;.,.;;a;;n.;.'.;;.s..,t.,;w..,o;;..;."""°"""" ..... ~..._-...._~;..i.i....,..;.;,..;....;...;...~.;. 
tego, co obecnie n11.zywamy ,,'Zagadnieniem 
ameq kań~kim: tactw „patr p trl e" 

łatwo daje 1ię przekonać 1 wzruszyć bajeceką 
o biednej matce staruszce i . tałuje jej 1yna 
podpisaniem fałszywego :zeznania. 

USA i „miażdŻllCI\ siłę"• kapita'1i'zmu. 
Właściwym bohaterem filmu „Mr. Smith 

jedzie do Waszyngtonu" jest nie t'{le Smith, 
Ile Taylor. Taylor to milioner z Kentucky. Mi· 
lioner i pan tego stanu, gdyż ma na swym żoł
dziP gubernatora, sądy stanowe, policję, pr!I· 
6!! itd. Ba, kupił sobie nawet przedstawicieli 
do senatu amerykańskiego. Oficjalnia ci pano
wie nazywają się senatorami Stanu Kentucky, 
faktycznie są pacholkami Taylora, który za po 
średnictwem ich i innych skorutnpowanych 
kor>gres!hanów przeprowadza w drodze ttstaw 
ny dekretów ko·rzystne dla siebie transakcje 
I businessy. „W poprzek" kantom i ma-chloj
kom Taylora staje, przyplidkowo 1resztą, Mr 
Smith. Smith Io młody harcerz ze Stanu Ken· 
tucky. Tam Taylor „zrobił" go senatorem, li
cząc, że chło·oiec, naiwny i tzw. „ciepła kluska", 
będzie takim narzędziem dla jego interesów, 
jak drugi przed-stawid<'l Kentucky w sena
cie - siwowłosy łajdak Paine. Nrstępuje 
przykra ni~pod1iaflka. Smith-marzyciel, ufający 
nahp1ie, ii w Białym Domu panu je duch Lin
colna i Washiriotona, Smith-idealista, wierzący 
iż senatorowie ·u. S. A. to nieskazitelni „oj<"n
wie ojuvzny" zostaje uświadomiony o n'Pc-

•nej robociP Taylora : icgo reprezentantów 
w senacie. Postanawia z nimi walczyć. Tę 

I A co 1ht 1ta.nle s murzynemł Żyje prze. 
cłeż w Ameryce i nie wie, co st~ w tym wy-z •• 

Sztuka Sutr•' J t dwumiarowa - pła-1 droga białego ~o-wieka je&t be:tlitosna, ale padku robi z czarnymi? Nie słyszała nic o 
ska i jaskrawa, jak plakat. Post•d• dramatu prowadzi do c lu, do potęgi. - A murl!yn? benzynie? W każdym razie wolałaby tego 
to nie charaktery, nie tudzie, pn:eżywaj(\cy życie jego jest 1>e:a snaczefila dla przyszłości. nie wiedzieć, dla świętego spokoju drlesięcio 
jakiś konfMkt a schematy, wygłaszające wy- To faszystowskie wyznanie, rzucone ze sceny, dolarowych nocy. 
śwlechtane slogany. nle otrzymuje odpowiedzi, a racw:ej odpowiedź Należy bczywiście atakować faszyzm w 

Nawet tam, gdzie mówi się o namlętnok!, pesymistyczną bezbronności skazanych. Może każdej postaci, a zwłaszcza ten rosnący na 
uctucin, śmierci i litości scena pozostaje w mógłby murzyn paroma słowami zniweczyć glebie rasie;mu amerykańskiego, ale 17tuka 
szczególny sposób zimna, odpychająca. I nic, propagandę wytszej rasy, odpowiedz!e6, jak Sartre'a chybla. Ona jedynie zohydza wszy•
prócz odrazy, nie pozostaje nam w pamięci to twarde ręce murzynów pracowały na plan tko i wszystkich, Ten wycinek z kroniki kry
po tym widowisku, którego jedynym sensem tacjach, budowały drogi f wznosiły miasta, 
jest beznadziejność. ręce, bez których nic nie powstałoby w tym minalnej jest ·wypadkiem, nie charakteryzu-

A sens społeczny? Jeśli autor chciał go kraju nieskończonych możliwości, Mógłby u- jącym żadnej ze stron, jest przykładem rał
wyrazić, to zabrał się do tego z takim cy- pomnieć się o swoje prawo człowieka, ale szywym. 
nlzmem, jakby chciał zadrwić z jakiegokol- czarny zdobywa silę tylko na jedno, na u- W linii repertuarowej Teatru Wojska Pol 
wiek sprzeciwu uciśnionych, jakby zestawia- cieczkę. Nie budzi ta.interesowania widza skiego jest „Ladacznica z Ea.sadami" pozycją 
jąc kłamstwo i krzywdę ukazywał: kłamstwo, swoimi losami, nie jest poprostu tego wart. conajmniej zbędną, więcej„ społecznie szkod
tO siła, Krzywda jest udziałem słabych l glu Natomiast bohater amerykańskd, kt0ry wy !iwą. Nie dostrzegam żadnych wytycznych, 
pich. Murzyn, oskarożny fałszywie, nie broni musza na prostytutce fałszywe zeznanie, Edo które prowadziłyby Teatr od „Burzy" po 
się nawet wtedy, kiedy mu wciskllją broń do bywa w dodatku jej uczucie. Tu już sprawa przez „Noce Gniewu" do egzystencjonalliz:mu 
ręki, bo sam uznaje swą niższość:, 'wie, że zaczyna być ohydna. Jedyną osobą, obdarzo Sartre'a. Publiczność zwabiona sensacyjnym 
„biały'' ma 11lml"ność, Cóż zresztą tnó!Jlby po ną śladami sumienia, dosyć zresztą problema tytułem przychodzi do Teatu dla paru pikant 
wied-zieć na swoje usprnwiedliwienie? Czy tycznego, jest ladacznica. Ale solldarność jej nych scen, nie z zainteresowania „sprawą 

potrafiłby znaleźć tak wzruszają~o przekony- Ee ściganym murzynem jest solidarnością bier J murzyńską". Groza ucieczki prneśladowanego 
wujące słowa, jak senator występujący w ną. Ona także niqdy nie ma słuszności, poza blednie przy scenach targu o 10 clolarów za 
imieniu narodu ameryka11.skieqo? Ws!ystko, co tern jednak pozostaje białą i brzydzi się dot I noc. Wyda je stę nam. że wolno tlomaqać się 
jest w tym kraju. zrobili b'11li, Ich pradzia- knięcla murzyna. Wolałaby także pozb\'Ć się od Teatru Wojska Polskiego, by •Jc;l'llił i zmie 
dowie mordowali Indian, ale budowali miasta, całej sprawy, jak priykreqo klo:potu. Dosyć nił linię repertuaru. J. M. Szancer. 
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Zwiastun nowego 5 Dl czeńst 

Delescluze - jeden x głównych przywódców 
Komuny 

Gdzie brało począte'k hódło WY'P4dk6w 18 
marca 1871 r.? Wielu uczonych, omawiając 
historię Komuny Paryskiej, przeciwstawia 

jej ilnną datę- rok HUS. Jeżeli Jednak ta data 
mówi o wybuchu rozpaczy, to dwa miesiące 
komuny oznaczają św:iadomy krok robotników 
ku przebudowie spolecz.nej. Czerwcowe wystą· 
pienia robotników w r. 1848 były siprowokowa
ne przez burżuazję, proletariat miał nazbyt 
mało sprzymierzeńców. 

Cofnijmy się do tamtych czasów. 

C !ągła obawa przed rewolucją zmuszała 
stronnictwa burżuazyjne do nadzwyczaj· 
nego w-zmocnienia władzy wykonawczej, 

na czele której stal od grudnia 1848 r. „obywa
tel" Lt1dwlk Bo.napart-e (synowiec Napoleona I) 
Wybrany olbrzymią większością głosów na 
prezydenta re:publiki, Bonaparte w demagogicz
ny sposób szukał popularno-ści. Mając porar· 

"'„ ~e armii, wykorzystując &ła!bość opozycji, 2-go 
" "' grudnia 1851 r. urząd7.a. zamach stanu i obwo· 

luje się cesarzem Francji. O ile na początek 
jego panowania przypada rozwój ekonomiczny 
Francji, to późniejsza jego polityka .ciągłych 
woJoo zao-strza sytuację wewnętrzni\ kraju. 
Tworzy gię oipozyć}a tzw. „republikanów". 
Oczywiście, nie była ona zbyt gro7..na, czego 
najlepszym dowodem jest to, że prawe jej 
skrzydło reprezentowali tacy ludzie, jak Jules 
Favre, J. Ferry, Jules Simon - późniejsi kaci 
Komuny. Istotną groźbą dla cesarstwa staje się 
coraz bardziej rosnący ruch robotniczy, wybu
chające strajki, tworzenie Związków Zawodo
wych. Po· szeregu represji rząd chwyta się 

O!lt<1tecznego środka - 15 llpca 1870 -roku wy
powiada wojnę Prusom. Tylko zwycięska woj-
1111! mogła ratować sytuację. Wypadki jednakże 
potoczyły się inaczej. 2 września osiemdziesię
ciotygięczna armia francus.ka pod Sedanem pod 
dowództwem Mac Mahona razem z cesarzem 
7ostaje otoczona przez wroga i wzięta do nie
woli. Na wi-eść o klęsce 4 września wybucha 
przewrót, tworzy się nowy rząd z Jules Fav· 
rem, Jules Simonem, J. Ferrym i Gambettą na 
czele. Ministrem obrony narodowej zostaje ge
nęrał Trochu. Nowy rząd, który mial być rze
komo rządem ocalenia narodowego, re•1:nezen· 
tuje reakcyjne eleme.nty i nie jest zdolny do 
walki z Prusakami. Reakcja nie może bronić 
niepodlegloścl kraju. Oto, jak wy jafoia odez· 

z 

IR w 

a -
1 wa Rady Generalnej Międzynarodówki to po· 

wrnie niezrozumiałe pooStępowanie ludzi „obro
ny narodowej". 

B ronić Paryża z.naczylo uzbroić /ego kla
sę robotniczą, zamienić fą na siłę bo· 
jową i wyćwiczyć je/ szeregi w sa

mym ogniu walki. Zwycięstwo Paryta nad 
pruskim najcźdicq byloby zwycięstwem ro· 
botnika francuslciego nad tmncuskim kapl· 
talistą i pasożytami państwowymi. W tej 
rozterce pomiędzy obowiązkiem narodowym 
a interesem klasowym rząd obrony narodo
wej nie wal.al się ani chwili i stal się rzq· 

dem zdrady narodowej". 
Bezczynność rządu zao-strza outność robot· 

ników. Tworzą się komitety terenowe, 
a z kh delegatów tworzy 6ię komitet central· 
ny. Komitet żąda nowych wyborów do rady 
miejskiej. \ 'Y(I paździemiku następu}e wielkl41 11tarcie 

\i ludu pracującego z przedstawicielami 
jeszcze ni.ezorganizowanej reakcji. Pod 

naci~kiem mc.s, pracujących rząd mm;i bronić 
I Pary-ża, ale równg<:ześnie burżuazja dąży do 
I rozbrojenia proletariatu. Na czele reakcjcmi-

1 
stów staje Thiers. „Ten karłowaty potworek -
jak określa go Karol Marka - .czarował tran· 

, cuską burżuazję w ciągu przesz/o polowy atu· 

l!I 

I I • w 
/eda, albowiem był najdoskonalszym wyrc.zem 
duchowym jej własnego zepsucia klasowego". 
Nienawiść reakcji t-ej zwraca się przeciwko 
gwardii narodowej, złofon-ej głównie z robot· 
ników. Rząd Thiersa postanawia rozbroić' Pa
ryź, iposył« oddział wojska, by wykradł pozo
!ltawione tam dzial4. 18 marca 1871 roku wy
rusza oddział żołnierzy. Czujność ludności uda
remnia jednakże len z·amach. Zbiera się tłum ... 
Daremnie generał Lecomte wzywa żołnierzy 

do strzelania; żołnierze chcą obrócić broń przP.
c.iwko generałowi. Powstańcy rozbrajają żoł

nierzy, zdobywają tysiące karabinów. Powsta
nie się rozszerza - rząd ucieka do Wersalu. 
Władzę w mieśde obejmuj.e słynny Komitet 
Centralny GwUidli Narodowe/. 24 marca na-
6tępuje ·uroczyste proklamowanie Komuny. 
Do władz wchodzą przedstawiciele najrozmait
szych grup i frakcji. Brak jednolitego kierow
nktwa i uzgodnionegQ programu pozwala 
wielu wrogom bezkarnie ujść z Pa.ryża. Na 
prowincji, w Marsyl1i, W Lyonie, w Crei:mtot, 
wybuchają krótkotrwale wrzenia rewolucyjne, 
zo-stają one jednakże w krótkim czasie zdła

wione przez reakcję. Paryż walczy. 

N".>we władze przejmują rządy. w stolicy, ale 
nie potrafią stworzyć s o jej własnej ad-
ministracji. Brak jedno ego, ]1blityczne--- .............. .._ ..... ____________________________________ ~------~ 

Euaenłusz Pottler 

Komuna przecież przeszł y 
Zażegł błyskawic tar Komunę, 
Jest Paryż dumny l niej nlemalo; 
Czuć śwlal dziś prochem, proch - piorunem, 
Rzekłbyś, że wozoraj je1Jzcze grzmiało. 

Je/ klęska - wciąż na odwet czeka,. 
Więc Jotry, klechy l przybłędy 
Drżą, rnbitego mając ~wieka ... 
Komuna przecie:t przeszła tędy/ 

Bruków ullcom brak, Jak długie, 
Zdziesiątkowane bataliony. 

Szły ostro tnące .§mlercl pług!, 
Ryjąc głębokich brózd miliony. 
Z tą hekatombą nieskończoną 
Spłynęła krew strumieniami wszędy, 
Lecz sp6jrreie, wschodzi siew - czerwono ... 
Komuna przecież przeszła tędy/ 

Pamiętasz, Ludu, wclqż Tuilerle, 
Osadził w nich lwt-grudzie1l pan<l.") 
Ten święcąc orgie I brewerie, 
Z pałacu zrobi/' wciąż lu[Janar; 
Codziennie zmienia/ tak kochanki, 

D~ptal dla sys.ltu wszelkie względy, 
Cóż, SpaliJJśmy mu ... flrcmkl. 
Komuna przecież przeszła tędy/ 

... Jut piją mózgi .§wialło wiedzy, 
Duma rozpiera ludziom plersl, 
Z wiosek czy z miast, z ullcy, s miedzy 
Uczeni stajq się l śmielsi. · 
Kiedy w przysiółku zadymlonym 
Wspominać zaczną dzle1\ z legendy, 
To o sztandarze .§nią czerwonym ... 
Komuna przecież przeszła tędy/ 

fze zbioru „Chants Revolutlonnalres„ 
Pari3, 1887) wybrał i przełożył 

ALLAN KOSKO 

Ks. Ludwik Napoleon dokonał zamachu sianu, 
dnia 2 grudnia 1851, koronowa/ się na cesarza 
Francuzów, W ostarnirh dniach Komuny Pa-ry· 
sklej (maj "1871), niespełna w rnk Po upadku 
Drugiego Cesarstwa, Komunardzl spalili siedzi· 
bę Napoleona ITI, pałac Tuileryjskl. 

I 
nego i soc}alnego programu nie porwała 1two
rzyć jetlnolit~o kierownictwa. 

(\. ,i\ i.mo wszystko Komitet Centralny Kom'O
f V ł ny wydaje cały szer~ wiekopo.mnydi 

dekretów. 18 kwietnia Komuna og/ana 
uchwalę, oddającą warsztaty w użylkowanle 
spóldzie./czym stowarzyszeniom roboLniczym. 
27 kwietnia Komuna zaiządza zniesienie zwy
czaju strącania z iarobków robotniczych kar 
za różne przekroczenia. Znos} się nocną procę 
w. piekarniach, odkłada terminy płatno§cJ ko
mornego, zawiesza sprzedaż przedmiotów nle
wykupionych z lombardu. Ustanawia sqd prey· 
sięglych. Znosi pobór do wojska i wprowa.d:zll 
system milicyjny, uzbrajając tym s,amym c:M4 
ludność. Wprowadza rozdział Kościoła od pail
stwa, ustala pojęcie republiki, 6filllor:ządll '.ko
munalnego dla wszystkich mi-ejscowośd Fr.a.n• 
cji. Na czele obrony Paryża stają cudzo:ziem.
cy, Jarosław Dąbrowski i Wa/erlan Wróblew
ski, dwaj Polacy, klrych bohaterska walloo po
zostanie na zawsze w pa.mięci Francuzów. 

T ynicz<l.sem rząd Thiersa zaczyna spiiskowa~ 
z B·srnaffkiem przeciwko Komuni-e. Godz<! s!~ 
na wszystkie warunki Prusaków, godzi się na 
sprzedaż kraju, byleby zdławić proletarui.t. 
Rozpoczyna się regularne oblężenie miasta. 
Z każdym dniem :i.aostrza się terror re.a'kcjL 
Jeńców ro:zslrzellwu.je isią bsz sądu. RO'l.lewem 
krwi i bezgranicznym barbarzyństwem cboe 
się -zastraszyć wa:lc-zących na barykadach. Sy
tuacja Komuny pogansza si~ z dni.a na dzfleA. 
Ginie na barykadach J.arosłi1w Dąbrowsk:i, ;i· 
ni.e starzec Dele5clnze. Rzeriie na c.menta.r.N 
Pere Lachaise zdławiły ostatnie bollu1.tens:t.l• 
powstanie. 

Kar-o! Marks w swym dziele „Wojn4 dom.o
wa we Francji" w ten ~posób charllkterr
zuje istotę w-alk Komuny Paryskd.ej: 

„Klasy panując.e 11pnyslęqły 1!~ w aeh 
obalenia rewolucji, uci-ekaj11c silę do wojny 
domowej, prowadzonej pod osłom1 obc990 
najeźdźcy ... Po najzacieklejszej wojnie cza. 
sów .nowożytnych, obie armie - zwyd~ 

I zwyciężona - łączą się, aby wspólnie 
wyciąć w pień proletariat. Ten niesłychany 
fakt dowodzi nie t~o. ze rodzące &ię nowe 
ti<pOłeczeństwo zo.stało o-.;tat.ecmi-e :zgnlec1o. 
ne, lecz że 6tare 15?ołeczeństwo burżuazy'} 
ne zupełnie się rozkłada ... Paryż mbobn.iczy 
wraz ze swą Komunii będzie wiecznie C7.c.IC)w 

ny }a.ko 6ławą okryty zwiasti.tn nowego 
społec-leństwa. Jego męczennicy U1p1Nll 
się na wieki w wielkim .sercu klasy robot· 
niczej... (S) 

. " laso o SC q 
„.~wiadomość klasowa robotników, eh/o p6w wszystkich Innych J.udzl, tyjących 

z wlasnej pracy, stanowi ich niepokonaną broń w walce z wrogiem klasowym i /ef na/
potężniejszą dźwignią rozwoju spn/ecz.ncgo. W len niezwyciężony oręż .budowniczy, jakim 
j-est świadomość klasowa, winien być uzbrojony czlowiek pracy, a szczególnle każdy pe· 
perowiec"'. . 

„Naszą drogę ku lepsiej przy.~zlo~cl wyznacza.ją, Jak slupy gumltowe, trzy podstawo· 
we hasła: PRACA, WALKA. NAUKA"'. (Wł. Gomulka-Wlcsluw) 

Swladomość klasowa, odpowiedni poziom stem seminariów 1 pytań powykl.adowyc.h, któ
ideologlczny można 05iągniić tylko przez nie- re w sposób najbardziej bezpośredni umoi:liwi· 
ustanną pracę n.ad sob!\. przez nieprzerwaną ły słuchaczom wnikanie w istotę omowiąnych 

pracę szkoleniową. Ta walka o lwlrrdomość zagadni~ń i głębsz.e Ich zrozumienie. Kursów 
przyjmuje w naszej partii bardzo bardzo róż- takich odbył.o się już 5, a o-garnęły one powy
norodne formy. żej 1600 towarzyszy. Rzecz jasna, że owych 

Poważnq rolę w kllZ'takenlu kadr nlfts-zej 1600 ab-so·lwęntów kur!lu dokonało olbrzymie
Partii odegraly na terenie Łodzi KURSY go kroku na•przód w swojej pracy nad zdoby· 
DZIELNICOWE. Sporo już upłynęlo czasu od ciem uświadomienia ideolo9icznego I że osiąg
chwili, gdy stawiano pod tym względem pier- nięcia ich stanowią doskonały punkt wyjścia 
ws-ze kroki, gdy zorganizowano pierwszy Kurs do dalszej pracy szkoleniowej, samoksztake
Dzielnicowy. Przez ten c-z,a-s ciągle ulepszały I niowej, do rozszer:zenia i pogłębienia. zdoby
się metody pracy, dużego rnaczenia nabrał .i;y- tej wiedzy. 

O tych sprawach właśni& była IMWa na 
uroczystości za.kończenia 5-go l lncrugurac/1 
6-go kursu dzielnicowego. Uroczystość ta &ta• 
nowiła w.ażn-e ogniwo w p-racy dwóch kolej
nych etapów - dwóch kolejnych kuniów. 

W prezydium -zasiedli: przedstawiciel KC ...... 
·iszej Partii, low. Tomaszewski, I i II sekreta.n 
Komitetu Łódzkiego, -tow. tow. Loga-Sowl&Jd 
1 Grudzieńskl, kierownik Wydziału Propa.gan· 
dy KŁ PPR, low. Hyra, który kieruje c.ałok!• 
pracy f\Zkoleniowej n.a terenie ł.odzi, lektor KO 
PPR, low. Sluczańskl, oraz absolwenci OtStal:nle
go kursu, tow. tow. Bfornasik Józef I Kur.1awa 
Antonina, oraz przedstawiciel wyikl.a.dowców, 
tow. Kurczowa. Tow. Hyra mówił o ~CZ6!11.łu 
szkolenia ideologkznego I o o<Si!\gruięcl11ch ik'Ol'
santów. Wielu z nich osiągnęło po·ziom, w:noł
llwiający skierowanie kh do dalszej pni.ą 
szkoleniowej na wyższym poziomie, lub teł do 
pracy w .Jparacie partyjnym. Dwie a.beolwent-
ki, tow. to~. Anusik i Kurzawa - będą ·terl!Ji 
kształcić się w Wojewódzkiej Szkole Partyj

wieczór 
narodzenia monodii, lub dz.iś }eszcze nas-z brat- nej, tow. Bernasik został skierowany do Szko
ni naród rosyj<Ski, - 1 oderwanie się elitarnej ly Prawniczej, tow. Idz.iaiszczyk - 111a Dzielni· 
gmipy muzykalnych Judzi od rdzenia narodu, cowe Kolo Prelegentów, ·zaś tow. Nowa« b„ 
musi spowodować w ,.;astępstwie zupełne wy· dZ'i.e pracował jako instruktor partyjny. 
jałowienie muzyc~ne szerokich mas, ni~dopu- Towarzysz Tomaszewski witał ab6olweot6w 

Ostatni koncert fllharmonicznv obfttowal I obrażeniami §wlatopogll!dów. Kompozytor po- szczalne zubożenie kultury narodowej. 1 ni.e w imieniu Komitetu Centralnego i wezwał 1d!. 
. pomoże na to wyhodowana w cie;pla·rni<ich d d 1 · <l b Ch k 

w przeżycia bogate co do }'Jtogramu d różno· zostaje tu w nierealnym kręgu hi,;.tori1, odtwa- o a szeJ pracy na so !\. ara teryistycme 
czyli tzvr. szkołach umuzykalniających garstka b I ó · · b 1 k 

rodne W. ~kali·. Obok czułostkowej ,,Serenady"' rza_1·ąc zaiste z be111edyktyńsk" cierpliwością Y o przem w1eme a so wenta ursu, tow'. 
~ l „ klakierów, oddanych klice kakofonistów. B · 1 z ł · I 

Porado""sk1'ego, usłyszeliśmy koncert fortepia· i nie.s.lychanym pietyzmem wartości, które ernasm w: " apozna em s1ę z wie oma pro-
n• Mistrz St. Szpinalski czarował nas ii;wą .nie- blemami dotychczru nieznanymi ml. KWw 

nowy Ee-dur Beethovena, a obok klasycznego dawno titracily swoją aktualność. Muzyka naganną grą, wyrazist!\. logiczną i przemawia- uwolni/ mnie od fałszywego 1 b/ędnego rozu. 
koncertu Es-dur tego klasyka - formaliBlycz- W. Rudzińskiego również po&bawiona jest ak- jącą do przekona.nia, jak zawsze. Niemilknące mienia w/e/u spraw. Kurs rozszerzy/ moje bo
n• dzieło współczesnego kompozytora, W. Ru· tualnoścl i związku z życiem. Muzyka ta obca brawa i kilkakrotne bi-sy są najlepszym dowo- ryzontv myślowe. Będę mógł teraz aktyw;ra/•J 
dzińskiego. Był to wy jąłkowo pracowity wie· jest gzenszym rzeszom społeczeflstwa dla- dem uznania i ii;ympatii, jaką cieszy isię w na· pracować w Partii". Równi-ei absolwentka '°w. 
czór dla orkiestry, nic też dziwnego, że w ostat- tego, że stanowi łabędzi śpiew gin'lcego świa- szym mieście ten czołowy artysta polski. God- Kurzaw.a mówiła 

0 
wielkich korzyśclaoh, Ja• 

nim utworze odczuć można było widoczne zmę- ta dworków szlacheckich i -egzaltowanych nie !lekundował mu dyrektor Górzyński, który kie dal jej kurs i zobowiązala się do tooty
czenie wykonawców. Obfitość programu zło- pięknoduchów, śpiew okraszony motywami wniósł niemałe wartości w udałii całość tego nuowania nauki. Tow. Kurczowa mówila w 
żyła się zapewne i na to, że wbrew oglosz~- zrodzonymi w tragicznej kulturze ciemnoty lu- wieczoru, zwłaszcz;!, jeżeli się weźmie pod imieniu wykładowców kursu 

0 
bezpośrednim 

niom w prasie, nie można było dopatrzeć się du i zabobonów. Nie będąc w stanie wzboga· uwagę szczupłe ramy czasu, jakimi dyspono- i serdecznym kontakde, jaki zaistniał mi~ 
w przygotowaniu dziel. st~ranności tak dale~~ cić ją w nowe, istotne wartości, epigoni cista- wał w związku z przygotowaniami do tak ob· słuchaczami a wykładowcami. 
idącej, aby wykoname !Ch mogło stanowzc rali się w miarę swoich talentów uczynić swo· szernego i trudnego programu. Ze swej strony 

· dla nastopnych · k · t · d nie nie uważamy za szcze,śliwy pomysł umieszcze- Taka była owa uroczystość i takle ostiig· 
wzor - " · Ją muzy ę in ere-suiącą przez wprawa ze nięcia kursantów ~ wykładowców. 

z mnogoścr refleksji, jakie koncert te-n na· coraz bardziej wyrafinowanych środ'ków wy· nia uwertury Beethovena „Fidelio"', jako za· 
sunął, wybijają się na plan pierwszy przede razu. W tej pogoni za oryginalnością, musiała kończenia programu. gdyż dzieło to wymaga Zaczął się nowy, 6-ty kurs: lektor KC PPR, 
wszystkim myśli, związane z wykonaniem muzyka ich dojść do granic absurdu, do ślepe- intensywnej akty·w·ności oSłuchacza, a przy tym tow. Sluczański, wygłosi! pierwsr:y, inaugura• 
koncertu Fortepianowego W. Rudzińskiego go zaułka bez wyj~cia. Jest to zresztą zjawi· interpretacja tego dzieła o utartej tratlycji wy- cyjny wykład pt. „Siły wojny i pokoju". 
i Serenady s. Poradowskiego. Myśli to niewe· sko, które się już nieraz powtarzało w prze· konania wymaga również świeżości i skupio- Towarzyszom ab&olwentom 5-go kursu ty-
Mł~, 9dyż zarówno jeden jak i drugi utwór szlo5ci. Byli Niederlandczycy, piszący utwory nej uwagi wykonawców. czymy powodzenia w dalszej prac gzltolenio· 
nie odnowiada wspólcze-sności i jej potrze- na 96 qłosów, byli kontrapunkciści czasów ba- A wreszcie jeszcze jedno! Tradycja została wej i w pracy n.a nowych stanowiskach par
bom. Ckliwa 6 erenada Poradowskiego jest roku. W chwili bieżącej jest to objaw szcze-, przełamana. Drzewo stroiło! Tym razem. jednak tyjnych, a uczestnikom 6-go kun;u - jak-!!Ul.j• 
po prostu anachron;zmem w 7P'!lawieniu gólnie groinv w Polsce, gdyż nie posiadamy zatroszcryly oSię o tę tradvcję pierwsze sknypj bardziej pomyślnych wyników w nauce. WY"' 
1 otarzaiącą nas r1rc1ywi<tn•kią, prze· tak pntP,i:nPgo, żywego rezPrwuaru. pi!'~ni I~- <:P, k.'óre S7C7Pt'J''dnie w koncercie Beethoven? 

1 
nik?w, k~óre przynfo51\ korzyść kur&a.ntom i na„ 

tytym oieklem wojny, wy~cigiem pracy i prze- dowej, jaką posiadał naród włoski w chwili brzmiały przez to matowe>. • 6Z-e1 Parl!I. A. e. ' 
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Wł. Bieńko~1skiego 
Wczoraj, dnia 17 marca b. r. w sali Robot-

kiri1n-'~7d' •s:o •)*"' ...!JO ·µ~ *"-'•;i\,„ zro;'~""nf' . ...Ji-w~~ niczego Domu Kultury w Łodzi przy ulicy 
""" ~~- .j ' w..;;"'°' !U\ .W.'t'.lt' : '1-,a 'J 1.J„ł.lt'il Q· ~ iw t1 Piotrkowskiej 243 o godz. 12 tow. Bieńkow. 

O ::ladach Zakładowych, które obecnie ustę- nia zarobku tkaczy. Wymienieni towarzysze są WERONIKA, WASI~SKI JOZEF wielu, ski wygłosił do licznie 7..gromadzonego nau-
pują, załogi mówią w sposór dwojaki: albo, znani nie tylko robotnikom z ich zakładów, I wielu innych. czycielstwa m. Łodzi odczyt na temat sytuacji 
te cała Rada była do „chrzanu" (Wima - znani są także całej rot'Otniczej Łodzi, gdyż Wszyscy wspomniani towarzysze _są to c_~o.n . d d . 

1 
prac Ministerstwa 

PZPB Nr 2) lub też, że mała grupka - dwóch codzień ich JU'.z~7[!;!,;a wymlenioa~ są. w Ta- f ko wie PPR i PPS oraz bezpartyjni. Na l!scie mi~ zynaro oweJ . . . . elg t 
trzech ludzi przez swą pracę wykazało, że blicy Zwycięzców. ł figuruje 54 kandydatów. Z tych należy wy- .związany~h z plan~mi reahzacJi now 0 us ro-
Rada Zakładowa może być prawdziwym orę- Ze zgrzeblarni kandydują: JAWORSKA brać 18 na.jlepszych. IJU sz.kolmctwa. Ciekawe wywody referenta 
±em postępu w każdej dziedzinie, jeśli w do- ANNA, PIASECZNA APOLONIA, PILNIAK B. BEATUS trafiły do przekonania słuchaczy. 
statecznej mierze wykorzysta swe prawa. 
Dlatego t.eraz przy układaniu listy kandyda
tów należy wykazać czujność. Jest w zakła
dach dostateczna ilość ofiarnych robotników i 
pracowników, którzy są ściśle i nierozerwalnie od 
związani z interesami Polski Ludowej i pra
cujących. Na liście ka.ndydatów powinni się 
znaleźć najlepsi z najlepszych. Z takiej gro
mady każdy robotnik może wybierać i nigdy 
się nie omyli. Tak właśnie wygląda lista kan. 
dydatów do Ra.dy Za.kładowej w PZPW Nr 3. 

T oo eta Lo zi 
po:rzqdlku na ulicach do estetyki miasta 

Czołowi trzej kandydaci, to ci, którzy je
dynie w starej Radzie pracowali aktywnie. 
Są to tow. tow. KUCHARSKI WŁADYSŁAW, 
przew. Rady, BRZEZIAKOWA JOZEFA, I; 

przew. Ligi Kobiet i ARENS PAWEŁ, sekr. 

Nowe breki - łła~rawa nr wierzchni - regulac;a dróg - przebudowa placu zwycięstwa - skwery i narożniki 
Jak już donosiliśmy. MU:is~erstwo Prac~ lsek t~goż W:ydziału Zarząd Mie~ski _zabi:ga kowo przewidzia~e c-ylo tylko do kwietnia .. 

i Opieki Społecznej przydzieliło dla Łodzi obecrue o pozyczkę dalszych 20 m1lionow i Jak Przypatrzmy się, co w ramach tych robot 
22 miliony zfo!ych. Ponad 8 milionów z tej \się dowiadujemy, sprawa. ta jest na pom3'.ślnej zostało dotychczas wykonane. 
sumy otrzymał Wydział Komunikacji w celu drodze. Pozwoli to na dalsze prowadzenie ro- Najważniejszą była sprawa wybrukowania 
prowadzenia robót interwencyjnych. Na wnio- bót int.erwencyjnych, których trwanie począt- ulic, gdyż, jak wiadomo, 70 procnt ulic łódz.

Polsce•• 
kich nie posiada odpowiednich nawierzchni. 

Rady Zakładowej. Pracowali oni za siebie i I f; 
za pozostałych radców. Niestety - pomimo I MastHYC w•ece i zebrania informacyjne 
najlepszej woli trzej za czternastu pracować J . . . • • 

Wysortowany i przerobiony gruz w ilości 
7.700 metrów sześciennych zużytkowany został 
na zabrukowanie szeregu ulic. Uzyskała nową 
nawierzchnię ulica Michała, zbudowano groblę 
na ulicy Zagłoby (Marysin), gdzie znaczne roz
lewisko odcinało, mieszkańców tej dzielnicy 
od reszty miasta. Na froncie tegoż osiedla zbu
dowano drogę szlakową, która umożliwi bez
pośredni dostęp do budynków mieszkalnych, 
urządzono drogę na Żabieńcu, uporządkowa
no ulicę Kwiatową, łączącą Cygankę z Lima
nowskiego, ulicę Produkcyjną i Inowrocław
ską, pełne wybojów. 0i:lecnie przystąpiono 
do robót przy ulicy Łanowej. Z większych 
prac, będących obecnie w stadium wykonywa
nia, zwrócić należy uwagę na roboty ziemne 
przy przebiciu autostrady warszawskiej. 

nie mogli. Powstały luki i niedociągnięcia, ' W „ramach a~CJl ~ipula:yzac~J<neJ . ,,Sł~zba 
które na zebraniach robotnicy skrytykowali. J>olsce na tererue miasta i wo3ew. łodzkJ.e~o 
Dlatego obok najlepszych ze starej Rady za- 6Z~ze.gólnym .sukcesem s_charakteryzowaił.a 61ę 
loga wystawiła z każdego oddziału wypróbo. ubiegła med;z1el• W dniu t:ym na terenie. ca-

. . • lego wojewodztwa odbyły się masowe wiece 
wanych_ robociarzy wielowarsztatowcow. i zebrania informacyjne społeczeństwa od lat 
Z tkalm tow. tow. BIELSKA LEOI{.1~I>IA, 16-tu, które zostało wyczerpująco zapoznane 
MORGA ZYGMUNT, MAZUR JOZEF. Pierw- z treścią ustawy oraz ze wszelkimi z.agadnie
si przystąpili do obsługi dwóch krorlen przy. noLami, związanymi z Powszechną Organ·iz.acją 
czynia.jąc się do dals~go uruchomienia nie- „Służba Polsce". Prelegentami i jednocześnie 
czynnych warsztatów, do znacznego P.Odniesie- współorganizatorami tych zebrań byli członko-

urzędow0j ~a i]OCZty 
w czas~e SwJąt Y1r e~k~uuocmych 

W czasie Swiąt Wielkanocnych obowiązu
ją następujące godziny urzędowe w pocztowej 
służbie zewnętrznej: 

W sobi:ttę, dnia 27-go marca r. b. w dziale 
nadawczym i oddawczym do godz. 16-tej. 
W pierwszy dzień Swiąt Wielkanocy służba 
zewnętrzna ustaje w zupełności, wyjątek sta-
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WIELKI KONCERT RELIGIJNY 
W Palmową Niedzielę, t. j. dnia 21 marca br. 

nowi doręczanre przesyłek pośpiesznych. W 
drugi dzień Swiąt Wielkanocy obowiązuje 
służba zewnętrzna od godz. 9-tej do 11-tej, 
oraz jednorazowe doręczanie wszystkich prze
syłek pocztowych. Godziny urzędowe w służ
bie telekomunikacyjnej nie ulegają zmianie. 

Dnia 21-go marca r. b. t. j. w niedzielę 
Palmową w urzędach oddawczych na terenie 
Wi.e•lki.ej Łodzi za;prowadza się jednorazowe 
doręczanie przesyłek listowych i paczek. 

wie wszystkioh orgainizacji ml-Odzieżowych, 
wspomagam przez podchorążyc.h oficerskich 
szkól wojskowych i S.O.K„ or<U: prz.ez of.ke
rów jednostek miejscowych garnizonów. Udział 
ludności województwa łódzkiego bardzo =acz
ny, o czym św,iadczą cyfry: na 340 przeprowa
dzonych wieców ogółem w 194 miejsCO'WO
ściach (miastach, miasteczkach i wsiach) -
uczestrniczyło 53.192 011ób, w tym około trzech 
piątycl! młodzieży. 

Rado~my i pełen :ziapału ~tosunek, zarówno 
staI'6zych, jak i młodzieży, wyraz.ił 6ię w oży
wionych dyskusjaoh oraz w masowo uc.hwa
lainyc.h rezolucjach, w których zebrani wyra
zili 6WÓj entuzja7l!ll l zadowofonie, wJerząc, że 
re.akrecja Powszechn.ej Or~anizacji ,,Służba 
Polsce" w dużym 11to1Pni·u rnizwiąże ic.h miej
scowe trudności. Przedstawiciele starszego 
społeczeństwa wyrażali przekonanie, że takie 
problemy, jak ele.\tryfikacja i xadioforuizacja 
'wsi, budowa gromad7iki.ego D9mu Ludovl~o· , 
budowa dróg gmilllilych i tp„ będą rozwiązane 
rękoma ro.iej.scowej, zorganizowainej w sze·re
gacl! „Służby Polsce" młodzieży. 

Ludność województwa łódzkiego wraz z ca
łym sipołeczeństwem polskim wierzy, że „Służ
ba Polsce" to zrw.otny ;punkt życia młodzieży 
i narodu w dziele budowy na<.>zego Państwa 
Demokracji Ludowej. 

A plany na najbliższą przyszłość? 
Od 1 kwienia następuje letni sezon, który 

rozpocznie się od konserwacji nawierzchni 
ulic, najbardziej uszkodzonych w okresie zi
mowym. 

o godzinie 17 odbędzie się „Wielki Koncert 
Religijny" w Kościele Garnizonowym Sw. Du
cha w Łodzi, ul. Piotrkowska 4. Udział biorą 
znan~ siły artystyczne, przy współudziale chó- " 
ru Konserwatorium Muzycznego. Całkowity 

dochód przeznaczony został na sieroty po po
ległych ol:,Tońcach Ojczyzny, znajdujące się 

pod opieką Ks. Ławrynowicza Włodzimierza, 
płk. Wojsk P-0lskich. Bilety są do nabycia co
dziennie w kancelarii kościoła, a w dniu kon
certu przy wejściu do kościoła. 

Przede wszystkim wymienić należy przebu
dowanie ulicy Stalin.a, która aż do ul. Wodnej 
uzyska gładką nawierzchnię z kostki granito
wej, co da początek przebudowie Placu Zwy. 
cięstwa na najbardziej reprezentacyjny Plae 
naszego miasta. Gładką nawierzchnię otrzyma 
również zakończenie ulicy Rzgowskiej, od Dą
browskiej do placu Reymonta. Na peryfe
riach zabrukowane zostanie około 6 i pół ki-

~ V/~ I•!· 1 lhll'l oz-i~1· o orzec" u ~~m~~:y:~~ ~z~~~::ie~ ltudzie, Chojnac 
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- Sprawa nmie3sza - powiedział wczoraj 

prokurator Grębecki na procesie An.ny Sabiny 
Kawwy - przypomina „Dzieje grzechu" -Ste
fana Zeromk.siego. 

Istotnie, proces 27-letniej Anny Kawwy -
to niby d.zieje E'(l-'y Pobrntymskiej. Została ona 
uwiedziona i porzucona w okresie ciąży. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 81 pińskiego (147,8 proc.). Zespół Osieckiego 
krosnach osiągnęła Sabina Zych 136,6 proc. (132 proc.) uległ zespołowi Janasika (139 
Karol Sniady na 6 krosnach uzyskał 146,1 proc.). Tkalnia „A" (118 proc.) wyprzedziła 
proc. Franciszek Sztama (4 krosna) osią
gnął 173,2 proc., a Stanisław Janeta 163,9 
proc. Stanisława Bujnowicz uzyskała 170,5 
proc., a Józefa Barańska 162,4 proc. 

W PZPB Nr 4 tkaczka Józefa Sobczak (16 
krosien automat.) uzyskała 173 proc. W 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Wanda 
Cieślak (160,1 proc.) i Maria Bujak (155,3 
proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
wysunęła się na czoło Genowefa Osendow
ska (189,9 proc.). Florentyna Wierszeń osią
gnęła 150,4 proc., a Władysława Krzyża
niak 147,2 proc. Stefan Pałczyński uzyskał 
145,5 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się 
Józefa Jóźwiak (154,2 proc.) i Stanisława 
Kocjasz (135,9 proc.). W przędzalni odzna
czyła się Bronisława Switoniak (168 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
pierwsze miejsce zajęła Genowefa Bartosik 
(159,6 proc.). Józef Cieślak osiągnął 156,6 
proc. Genowefa Kałużniak (4 strony) uzy
skała 158,9 proc., Maria Wolna 155,5 proc., 
Bronisława Olejniczak 152,1 proc„ a Apo
lonia Si;:wcha 150 proc. W tkalni na 6 kro
snach wyróżnił się Bronisław Ciuła (154,5 
proc.). Drugie miej~ce zajęła Irena Drze
wiecka (151 proc.). Helena Płachta (4 kro
sna) uzyskała 161,2 proc., a Zofia Rogut 
145,3 proc. Kazimiera Hejniak osiągnęła 

na dwóch krosnach 199,4 proc. 
W PZPB Nr 3 w tkalni Maria Guziak o
~n('.ła na 6 krosnach 174 proc .. a Zofia 

Tomczaka (141 proc.) wyprzedził zespół To
Konwerska na 4 krosnach 181 proc. Zespół 
sika (135,2 proc.). Zespół Banaszczyka osią
gnął 152,7 proc., wyprzedzając zespół Czła-

kalnię „B" (114,6 proc.). 
W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 

wyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc.) i Józefa Smycze,k (146,5 proc.). W 
tkalni na 6 krosnach uzyskała Kazimiera 
Wudzke 162,8 proc„ a Feliksa Marciniec 
162,2 proc. Maria Rajska osiągnęła na 4 
krosnach 161,5 proc., a Apolonia Podczar
ska 152.3 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Maria Szulc (169,8 
proc.). Wojciech Balcerzak osiągnął 168,7 
proc. W przędzalni (3 strony) wyróżniły 
się: Apolonia Stanisławska (161,1 proc.) i 
Kornelia Nowak (156,6 proc.). 

W PZPB Nr 9 wyróżniły się prządki (3 
strony): Krystyna Ludwiczak (159 proc.). 
Kazimiera Naporowska (153,l proc.) l Anna 
Jeruzal (142 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Feliksa Pakulska 165,7 proc., Wła
dysława Krzemień 161,3 proc. Stanisław 
Kubik osiągnął 159 proc. Sabina Glink uzy
skała 152,6 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki (4 
s~rony): Kazimiera Klażyńska (154 proc.), 
Maria Krzesińska (153 proc.) i Anna Ber
lowska (150,5 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni odznaczyły 
się: Anńa Pycio, Genowefa Kasander, Zo
fia Grzęłło i Genowefa Jaska. 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni (4 
strony) najlepsze rezultaty osiąngęły: Ja
nina Kudłacik (140 proc.) i Aniela Bizoń 
(138,5 proc.), W tkalni (4 krosna) pierwsze 
miejsce zajął Franciszek Zaremba (159,9 
proc.). Anna Wojnar osiągnęła 153,6 proc. · 
Stanisław Kizner uzyskał 149,6 proc. 

W grudniu ub. rokiu urodziła dziewczynkę. Po stanie na trzech odcinkach: między Południo-
8-ro.iu dniach pobytu w szpitalu, zwolniona 11 wą i Kamienną, przy Cerkwi oraz na skrzy. 
w noc sylwestrową, nie wraca z dziedciem do żowaniu przy Napiórkowskiego. Przy Placu 
domu, aowiem matka jej ri:agroziła, że wyrzuci Kościelnym na ulicy Zgierskiej celem odkor
ją wraz z dżieckiem. Błąka się parę godzin ipo kowania tego zagęszczonego odcinka projek
mieście ·i w.reszcie nagie dviecko, bez poduszki towane są dwie roboty, Ulica stodolnLana 
i :pledu wrz~ca do do~ kloacz:n~go w d?~u przebita zostanie do ul. Limanowskiego, 
przy ul. Wo3ska Po•lsk.iego 3. Na szczęsrne, Wschodnia do ulicy Brzezińskiej 
dziecko zostaje uratowane i do dziś dnia po- . . · 
Z-Ostaje pod opieką szlacl!etnych ludzi. w sródm1eśc1u poszerzone będzie skrzyżo.. 

Wyrodna matka została ujęta w parę dni wanie ulic Traugutta i Sienkiewlcza, urządzo
po odnalezieniu dziecka. Wczoraj odpowładala ny zostanie plae przy zbiegu ulicy Legionów 
ona przed Sądem w trybie doraźnym. i Alei Kościuszki, oraz poszerzony zostanie 

Prokurator Grębecki, porównując oskarżo- szereg narożników tak, jak to przeprowadzo
. ną do Ewy Pobratymskiej, podkreślił jednak no przy ulicy Daszyńskiego na rogu Sienkie-
wielkie różm.ice między rpoło:żeniem bohaterki wicza. ' 
Zeromsldego, która żyła rpod koniec 19-go w„ 
a Anną Kawwą, kobietą, żyjącą w okresie 
wielkich zdobyczy socjalnych, która mogla 
ulokować dziecko w żłobku i którą opiekuje 
się p.rawo, czuwające nad matką i dzieckiem. 

Prokurator zostawił wyrok w tej sprawie 
do uznania Sądu, zgla;;zając jednak wniosek 
o pozbawienie wyrodnej matki praw rodziciel- 1 
skich. Obrońca oskarżonej, adw. Drażnin wno
sił o zmianę kwalifikacji przestępstwa oskar· 
żonej, która działała pod wpływem silnego 
wzruszenia. 

PA~STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKmGO Nr 1 
w Łodzi, ul. Krzemieniecka i 

zatrudnią 

AJSTRA 
NA MASZYNY OCZKARKOWB 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Medyń-
1s~iego, skazał Annę Kawwę na 3 lata więzie· I 
n1a. --------·~~~~~~~~----~---------= 

Zgłoszenia wraz z podaI)iem l życio- ~ 
rysem przyjmuje Wydział Personalny. ~ 

DA'JCii'Z'E1111111111Z'VCZENiA 
z ohoz;r łOOO·neąo nunaeru „G#osu0 

Z okazji 1000-nego numeru „Głosu" w dal
szym ciągu ńadesłały nam życzenia następu
jące organy prasowe, koła PPR, instytucje, 
rady zakład., robotnicy i pracownicy zakła
dów przemysłowych: 

„Trybuna Robotnicza" (Katowice), „Trybu
na Wolności", „Chłopska Droga", „Echo Kra
kowa", „Fołks-Sztyme", „Ilustrowany Kurier 
Polski" Oddział w Łodzi, Rada Zakładowa 
PZPB Nr 3 - oddz. B; Koło PPR PZPJ l G 

Nino „„lł'ISLA" 

Nr 8; Komitet Fabryczny PPR PZPB Nr 14; 
czytelnicy z PZPB Nr 6; Państwowe Zjedn. Za· 
kłady Przemysłu Jedwabn.-Galanter. - Łódź· 
Póbtoo; Koło PPR, bezpartyjni PZDzłew. Nr 3; 
Robotniczy Dom Kultury; Koło adwokatów 
PPR w Łodzi; Przewodniczący Zarzlł(lu Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Filmowych R. P.; Kubiński 
Stefan; PZZPR Nr 1 w Łodzi; Odd11. Mlecm.• 
Jajczarski „SJM>łem"; Koło PPR Pnl1' Wyds, 
Podatkowym Zan. MieJskłego w t.odzl. 

DZIS PREMIERA! 
FILM AMERYKA~SKI 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i ś'rięta: 13,30, 16, 18,30, 21 
Wytwórnia: 20-th Century Fox 
Własność: M. P. E. A. 

„ZIELONA DOLINA" 

Eksploatacja: P. P. Film Polski 

W rolach głównych: WALTER P.:EDGEON,. 
MAUREEN O'HARA, DONALD CRISP, 
ANNA LEE 

Reżyser: JOHN FORD lfit..k 



Nr 77 Oł~OS KUTNOWSK Str. T. 

Kron·ka m. Kutna'\Vi elkie· p • naci 
założone b dcg w powiecie k Ino ws • 1m 

16 marca br. odbyło si~ w Kutnie Związku Sam. Chł. Grzegorczyk, który I 100 ha ziemi bqdzie wzięte pod upra• 
zebranie plantatorów cebuli Zf)rganizo- podkreślił znaczenie uprawy warzyw., wę cebuli. Spółd:>.ielnia Ogrodnkza za• 
wane przez Spółdzielnię Ogrodniczą. O tym bardziej, że powiat kutno·NSki ma warła umowę z Zrzeszeniem Ogrodni· 
olbrzymim zainteresowaniu rolników doskonałe warunki do warzywnictwa. czym Zw. Samop'.1mocy Chłopskiej na 
uprawą cebuli świadczy fakt, że w sali Szczegółowych informac,ii co do p1an I mocy której Zrze"zenie Ogrodnicze, zo
ZWM-u zebrało się 800 osób, pragną- tacji cebuli udzielił zebranym ob. Bla- bowiązuje si~ przeprowadzić akcję za• 
cych dowiedzieć się o warunkach plan- chowski, przedstawiciel Spółdzielni siewu i zbiont cebuli w terenie. Plan· 
tacji. Ogrodniczej. fator podpisujący umow~, ma dostar-

Słowo wstępne wygłosił prezes Pow. W tym roku w powiecie kutnowskim czyć całą ilość wyprodukowanej cebuli 

l-m-p-re~zy~k~ul-tu-ra-l-ne~w-Z~.-ch_l_1·n-1·e~=~~~~~= Komu win zuiemv . 
Piątek, 19 marca 1948 r. 
Dz;.;: Józefa. 

Telefony Staraniem Zarządu Powiatowego siQ z bardzo serdecznym przyjęciem 

Związku Uczestników Walki Zbrojnej wśrón gości. 
Pow. Kom. MO. _ Nr 22 · o Niepodległość i Demokrację. Koło Koło Kulturalne Związku w Zychli-
Miejskl Posterunek MO. _ Nr 33 Żychlin, zorganizowano w dniu 14 bm. nic wykazało swoją żywotność i du:!y 

br. w Żychlinie przedsta'vvienie dla wkład pracy. Na wyróżnienie zasługuje 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 miejscowej ludności. wystapienie dyrekcji i Rady Zakłada~ 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 W części pierwszej wysttłwiono 3 ak- wej Fabryki M-1, która 8a1Q na przed-
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 tową sztukę p. t. „7 października", zaś i<tawi nic w:vpoż;vczy!a zupełnie bczinte 
Straż Pożarna _ Nr .f I w cześci drugiej jednoaktową kom<'rlic re ownie. Dochód z imprezy przezna-

p. t. „Zywy nieboszczyk". Na zakońcie- czono na pomoc dla wdów i sierot po 
Urząd Repatrlacyjny - Nr 86 nic chór Związku odśpiewał cztery pie-1 poległych bojownikach o wolność Pol-
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 śni partyzanckie. Impreza ta potkała ski Ludow j. 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ut: Narut. 20, tel. 108 

Kr -ni c m Urząd Zdrowia - Nr 91 l 
Komunalna Kasa Oszczędnośd Nr. 43 ~ 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 • PECHOWA KONICZYNA ZLIKWIDOWANIE POTAJEMNEJ 
Szpital Powiatowy _ Nr 20 Chorążak Jan, zam. we wsi Plecka GORZELNI 
Ubezpie<:zalnia Społeczna - Nr 34 Dąbrowa, sprzedał spółdzielni „Wspól- W dnlu 10• ml\rca br. patrol mllicji 

na Praca" w Kutnie 7 }5:g. koniczyny, wykrył potajemną ~orzelnię pędzona 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 al · Ch · k b ł he\· pr erob1'ł · ~ e ze orązl\ Y c wy, z przez Bnrafiskiego Stefana, który we 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'f I k.wit sµrzedaż! z 7 :ia 70 kg., c.~e~z~c własnym mieszkaniu przy ul. Warszaw 
Apte-ka mgr. Z. C:::haciń:;kieJ - Nr 52. si~ w .du~hu, z~ „nabił '".' butelkę społ skie Przedmieście 50, konkurował z 
l'ogotowle Sanitarne PCK - tel. 90. dzielmę 1 za me zagarnie grubszą go- Państwowym Monopolem Spirytuso~ 

tówkę. Ale że w spółdzielni „Wspólna wy~ 

Tymczasowy Adre1 Redakcji „Gło11u ICut. 
nowskiego" P-. Nlatowy Referat Kultur• i S:ttu. 
lll Kutno ul. 29 Listopada l - tet lT. 

Gł o UJ no 

Praca" nie ma naiwnych, sztuczkę Cho ·. . , . . , 
rążaka wykryto, i ~ddano go w ręce I Zi\Cler. w ilosct :oo htrow. '~ylai:o: .a 
MO„ gdzie będzie mógł się zastanawiać urządzema gorzelni wraz z JeJ wlasc1-
czy na koniczynie stracił czy zarobił. cielem przekazano Komisji Specjalnej. 

n 

Jak pracuje · Gminna Spół zi Inia l S C H 
sie ma zamiar uruchomić stację czysz
czenia nasion, oraz stworzyć poletka 
doświadczalne i zaprowadzić na nich 
produkcję nasion i zbóż kwalifikowa
nych. Przewidziana jest budowa cegiel 
ni, która razem z istniejącym tartakiem 

przyczyn.i się do wzmożenia akcji in
dywidualnego budownictwa wiejskiego. 
Ażeby rozszerzyć wiadomości zawo· 

dowe swych członków, spółdzielnia ma 
zamiar zorganizować dokształcające kur 
sy rolnicze„ 

tara. Za cebul<' ha„dlową uważa się ce-
bulę czystą, zdrową i zeschniętą, nada• 
jącą się do przechowania. Cebula eks· 
portową jest zn tym kwalifikowanym 
{!atunkicm cebuli handlowej. W kut• 
nowskim hodowana będzie ·cebula od· 
miany „Woli;!:a" najlcpiei nadająca si~ 
na eksport. Nasion dostarczy Spółdziel
nia Ogrodnicza w ilości 8 kg. na 1 ha, 
z tym, że na obszarze produkcji obję· 
tym umową, producent zobowiązany 
jest zasiać wył::iczni{' nasiona otrzyma• 
ne od firmy„ Poza tym firma dostar• 
cza produc~nto\"i n!l~vozy . ztuczne w 
ilości 500 lq?, soli potasowej 40 proc., 
350 kg. saletrzaku, 300 kg. superfosfatu 
na każdy jeden ha uprawy cebuli. 

Po wysiewie cebuli będzie udzielana 
plantatorowi pożyczka w wysokości ~7 
tys. zł. za 1 ha. Dostawca b~dzie otrzy· 
mywał za cebulę cenę notowaną na 
Giełdzie Zbożowo-Towarowej w War
~zawie w czasie od 15 września 1948 r„ 
do 30 listopada 1948 r„ oraz premię w 
zależności ' od ilości zbioru i wyników 
eksportu cebuli. 

Kursy dla analfabetów 
Liga Kobiet w Kutnie przyjmuje za• 

pisy na bezpłatne kursy dla analfabe· 
tek. Kursy będą się odbywały w loka· 
lu własnym Ligi Kobiet przy ul. Ki· 
lińskiego 2 i będą prowadzone przez 
wykwalifikowanych nauczycieli„ 

Tf~buna„,_, __ ,!_-: 
c.1„aa-1:•3'!M#M#lf·B ~ 
•Ałd•i~i•fif MiJ·lłilł+ł#l-CS3#'i3Sff3§'FW 

W wyniku uchwal Kongresu Spół
dzielczego dotyczących unifikacji spół
dzielni rolniczo-handlowych ze spółdziel 
niami Zw. Samopomocy Chłopskiej, do
konano fuzji obu spóldzielni na tere
nie Glowna. Spółdzielnia rolniczo-hand 
lowa „Rolnik" liczyła ponad 4000 człon 
ków w Głownie i dysponując dużymi 
kapitałami zaspokajała potrzeby miej
scowej ludności w 100 proc„ natomiast 
młoda spółdzielnia Zw. Sam. Chłopsk. 
miała 60 członków i dzierżawiła jedy
nie tartak w Głownie od Dyrekcji La
f'ÓW Pa11stwowych. 

Plenum Powiatow i Rady • OJ 

Zebranie wyborcze nowej ~póldzielni 
pod nazwą Gminnej Spółdzielni Sam. 
Chłopsk„ odbyło się na początku mar
ca i upłynęło pod znakiem wspólnej 
troski o dobro nowej placówki. W I 
skład Rady Nadzorcze; i Zarządu wesz
li byli członkowie odbydwu instytucji. 
Prezesem Rady Nadzorczej został ob. J. 
Piotrowski, prezesem Zarządu ob. Pie
strzeniev.ricz, a kierownictwo spółdzielni 
pozostało w ręk:ach ob. Gredeckiego. 
Majątek Gm. Soół. Sam. Chł. w ynosi 
obecnie około 15 milionów złotych. Po
siada własne magazyny zbożowe i to
warowe. sklep, dział zaopatrzenia rol
ników w narzędzia i nawozy sztuczne. 
Obsługuje ona nie tylko Głowno. ale 
także 5 okolicznvch gmin jak f,yszkowi- 1 

ce. Domaniewice, Bielawy. Drzewosin 
i Lubianków. Gminna Soółdzielnia po
trafiła zdobyć sobie zaufanie rolników 
a to dzięki sprawnej organizacji hand
lowej. Spółdzielnia w najbliższym cza-
•~•••••••••••••••••••••••••••• 

Dpłoszenia drobn 
ZAGUBIONO dowód konia gniadego. 

Bielicki Jan, wieś Kuczków, gm. Kutno 
63-K 

ZGINĘŁA karta RKU w:vdana w Kut 
nie na nazwisko Boderek Wacław. 

13 marca br. w sali konferencyjnej Sta· 
rostwa Powiatowego zebrała się na obrady 
Powiatowa Rada Narodowa, z udziałem 48 
radnych pod przewodnictwem prezesa ob. 
Płażewskiego Jana. 

Na wstępie odczytano pismo radnych 
SL-u, wyrażające wotum nieufności radnej 
ob. Czerwińskiej Wiktorii. Umotywowano to 
tym, że ob. Czerwińska mimo, że należy do 
PPS, prowadzi robotę destrukcyjną zmie-

rzającą do rozbicia jednolitego frontu ro-1 chlewnej przeciw różycy, co powinno w 
botniczo-chłopskiego, przy czym działa znacznym stopniu przyczynić sio do zwięk· 
samowolnie, nie podporządkowuje się wy- szenia pogłowia trzody chlewnej w powiecie 
tycznym PPSu. W wyniku głosowania ob. kutnowskim. 
Czerwińską pozbawiono mandatu. 
Następnie przyjęto i zaprzysiężono 

dwóch nowych radnych. Ob. Jana Balcerskie 
go z PPR i ob. Smolicza Kazimierza z SL-u. 

Na wniosek prezydium PRN uchwalono 
wprowadzenie przymusu szczepienia trzody 

Postanowiono gmin.ie Dąorowice udzięlić 
poręczenia na uzyskanie pożyczki w celu 
przeprowadzenia elektryfikacji wsi. 

dla p ac • c eh 
Wysłuchano sprawozdania ob. CiszkurnG, 

administratora majątku PNZ Nr 1 z Gło· 
gGwca. Ze sprawozdania wynikało, 

że stan gospodarki w majątku w stosunku 
do lat ubiegłych wykazał znaczną poprawę 
i w tym roku dzięki współzawodnictwu pra· 
cy, osiągnięte zostaną jeszcze lepsze rezul· 
taty. Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza, 

rozprowadzać będzie masło dla ludności 
pracującej w Kutnie. W związku z tym 
wszystkie zakłady pracy w Kutnie, po-

Przygody 
Jas i·a 
WieuioiU1 
lllllllllłllllłllllllllll!IHlllllllllllllllllll 

winny przesłać do Okręgowej Mleczar
ni •spis pracowników danego zakładu i 
tu otrzymają na każdego pracownika 
25 dkg. masła. 

Zebranie zakończono uchwaleniem oudże· 
tu Powiatowego Zw. Samorządowego na rok 
1948 w wysokości 9 milionów złotych. 

64-K D - 026026 Jak tu przeskoczyć? Hooop! Koziołek pomógł! 
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~tr. 8 

Z życia Partii 
UWAG.A, SEKP.ETARZE KÓŁ SRóDMIE
SCIA! 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ni. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół Sr6dmleścła. 

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPR 
WIDZEWA 
Dziś o godz. 1'7-tej w lokalu własnym przy 

ul. Armii Czerwonej 38 odbędzie slz ogólne 
zebranie członków i sympatyków PPR dziel
nicy Widzewa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 18-tej zebranie kola wydziału ruchu 

PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 15-tej 
posiedzenie egz. Kom. Fabr. „Pierwszej". 

WIDZEW 
O godz. 15-tej wspólne zebranie czł. PPR 

I PPS Farbiarni i Wydziału Gospodarczego 
PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-tej „Wipolan''. O godz. 14-teJ 

Włókniarnia. 

GÓRNA 
O godz. 14-tej t. „Kowalski", f. „Meisner". 

O godz. 13,30 Cewka Nr 2. 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6. O godz. 15,30 Dyr. 

Pnem. Konf. O godz. 16-tej Fabryka Fira
nek i Koronek - oddział II. 

MRNA-LEWA 
O godz. 16-tej PZR. O godz. 13,SO f. „War

ta". O godz. 18-tej Kolporterzy. O godz. 
15,30 f. „Weigbt". 

SRóDMIESCIE 
O godz. 17-tej CZPWł. O godz. 15-tej Zjed.n. 

Mat. Piśm. i Biur., PUR. O pdz. 19-teJ koło 
przy Zw. Zaw. Fryzjerów. O godz. 16-tej 
CZTOR. O godz. 18-tej koło terenowe. 

SRóDMIESCIE-LEWA 
O godz. 18-teJ 2 Kom. MO. O godz, 16-tej 

Fabryka Wózków Dziecinnych. 

SRóDMIESCIE-PRAWA 
O godz. 15-tej PMT - oddział 2, Związek 

Rewizyjny. O godz. 16-tej CT, Składnica WY
robów wełnianych „Elektrobudowa", Fabryka 
Szpulek, Komitet Fabryczny PZPB Nr 9. O 
godz. 14-tej f. „Pattberg" - zmiana 1. O 
godz. 15,30 Warsztaty MO. O godz. 16,30 PZPB 
l W Nr 22 - zmiana II i dzienna. O godz. 
12,30 f . .. ,Plihal" - zmiana II. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-tej WOTOR, PZPW Nr 39 - od

ł!:lał 5. O godz. 15,30 f. „Seide", t. „Tamara", 
PZPB Nr 2 - oddział I. O godz. 14-tej od
prawa dziesiętników PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 
O godz. 16-tej ŁWEKD - koło I. O godz. 

18-tej terenowe koło „Naprzód", 

ZEBRANIE 

Uwaga, dnia 19. III. o godz. 19.15 w sali 
AZWM „Zycie" odbędzie się zebranie wszyst
kich członków Sekcji Prawno-Ekonomicznej 
„Zycie". 
Obecność na zebraniu obowiązkowa. 

UWAGA, ŻYCIOWCY i ZNMS.OWCY! 

Członkowie Sekcji Humanistycznej AZWM 
„Życie" opodatkowali się jednorazowo na 
rzecz Walczącej Grecji i wzywają pozostałe 

sekcje „Życia", oraz ZNMS do podjęcia akcji 
zbiórkowej. 

KOMUNIKAT 

W ramach Swiatowego Tygodnia Młodzieży 
odbędzie się w dniu 20 b. m. o godzinie 18 na 
Placu Zwycięstwa wielka manifestacja mło
dzieży. 

Wzywamy całą ml<idziei do wzięcia udziału 
w uroczystości. 

WOJEW. KOMISJA WSPOŁPRACY 
ORGANIZACil l\fŁODZIEŻOWYCH 

ODCZYT REKTORA KOTARBIŃSKIEGO 

W ramach Powszechnych Wykładów Uni
wersytetu Łódzkiego odbę~zie się w niedzielę 
dnia 21 marca o godz. 12 w auli Uniwersytetu 
(ul. Narutowicza 68) wykład P. Rektora Prof. 
D-ra T. Kotarbińskiego p. t. „Nauka, jako 
składnik kultury". Wstęp wolny. 

ZWIĄZEK INWALIDÓW PROSI O KSIĄŻKI 

W związku z uruchomieniem biblioteki przy 
Powiatowym Kole Związku Inwalidów Wo
jennych R. P. w Łodzi, Zarząd Koła zwraca 
.się do społeczeństwa łódzkiego z gorącym ape
lem o ofiarowanie książek, pod -!l.dresem: 
Łó~. ul. Piotrkowska ,Nr 7„ 

GLOS Nr TT 

Ze spor.!!!_ 

„Yeseli najgroźniejszy z Czechów„." 
mówi o zbliianqcym się wyścigu kolarskim 

RSW •• Prasy•• Pielras~ewski 
Wyścig kolarski RSW nego okularnika, Pietraszewskiego. Pod jego 

„Prasy" na trasacll War- komendą jadą Leśkiewicz, Sałyga i Wojcie
'::<·0·,:'>0"· sza wa - Praga i Praga szek. 

illllllHllli:• . - Warszawa, wśród ko- Wyprzedzam kręcącą czwórkę i.„ zamykam 
dany łódzkich wywołał szo5ę. Zgrzytają hamulce. Chłopcy zatrzymu-
ogromne z.ainteresowanie ją się. 

.. „ i poruszenie. Zaledwie _ Dokąd jedziecie? 
·' znikł śnieg, ożywił się D p . . . d · ,... 
.,.;:o _,_ _,_ d . . - o ragi - mow1 Zilwsze owc1pny .rie-
,,_ ru= na szosa""' po miej- t k' 

'~ slcich. W godzinach rprzed raszew6 ·1. • . 

południowych na szosie I - Trochę chy~a ~a. wczesrue .... 
wiodącej do Pabianic mi- . - _Ale przynajmme.i murowa1'ue będziemy 
jają się codziennie dwie p1en".•s1 -:- odpala Lutek. .. 
grupy. Jedna jadąca w Kierujemy rnzmowę na temat wysc1gu. 

L. Pietraszewski 
stronę Sieradza, druga - - Trochę za małe etapy - skarży się Pie-

w odwroŁ11ym kierunku. 
W pierwszej dostrzegamy na czele sym.patycz-

traszewski. - Chociaż jak na początek sezonu 
to może to i dobre. Szkoda tylko, że Czes-i nie 
zgodzili się na jeden wyścig Warszawa 

Podchorqżacy w • r:!ngu 

Praga - Warszawa. Moglibyśmy taki wyścig 
lepiej obsadzić, a tak zagranka będzie m:iała 
nad nami przewagę. 

- My, łodzianie - mówi PietraszeW6kii -
wolelibyśmy je<:hać w k ierunku Pragi, gdy! 
wówczas przejeżdżalibyśmy prrez Łódź, no, ale 
znów trasa teg-0 wyścigu jeat ]f.rót61La, a ja 
zawsze lepiej się czuję na dłuższych dystan
sacll. Zresztą o tym zad~yduje P<>1ski Z'W'i~ 
Kolarski. 

A jak tam ze sprzętem? - !Pytamy na
szego rozmówcę. 

- Sprzęt ni. razie mam nie specjalny, a.le 
jest nadzieja i!la lepszy. Brak mi przede wszyst
kim gum, ale na wyśdg dostaniemy przecież 
nowe. 

- K-0go typujecie na zwycię-zcówf 
- Jak nie będzie lepszych od Czechów po-

winniśmy wyścig wygrać. Według mnie, Wło-
64 będą mniej groźni dla nas, gdyż przecier! 
będą jechali amatorzy, a ni·e w.wodowcy. 

W niedzielę odbyło się towarzyskie spot-, w I-ej rundzie Sędziaka. Z Czechów najgroźniej.szy jest VeseH. Jeżeli 
ka.nie pięściarskie między drużyną Ofic. Szk. Kaczmarek uległ na punkty Pawlakowi. będzie w takiej formie, jak w roku zeszłym, 
Polit.-Wych. a DKS-em w Aleksandroiw.i&. - Opłatek - Machulski. Walka została przer- trudny będzie do pobicia. Ja w tym sezonie 
Zwycięstwo odniosła drużyna W<>jskowyoh w w,aJ;ta na skutek kontuzji wojskowego. Zwy- zmieniam całkowicie taktykę jazdy, może iprz.y-
stosunku 10:6. dęstwo przyznano Macllulskiemu. niesie mi ona wjęcej szczęścia.„ 

Wyniki poszczególnycl1 walk (lila pienV'- Szymański znokautował w pierwszym star- - Kto z Łodzi oprócz was ma 6zanse na 
szym miejscu zawodnicy O.S.P.W.): ciu Kasprzaka. wejście do drużyny narod-0wej1 

Zwierzchowskiego. t.ttwm wygrał przez techniczne k. o. z Plu i Czyż - mówi Pietraszewski, dosiadając swe-
Bainas znokautował w pierw6zym •ta.H. 1.; ~M :iwyciężył pr:zez k. o. Mikołajczyka. I - Sałyga, Gabrych, Leśkiewkz a!e J&rsy 

Chwa5tek uległ na punkty KaC/lJDazUco.wi. ińSkUXI. go stalowego rumaka. Po cllwili cała czwórke 
Zimowski zwydężył przez teclurl'C:Zlle Ile. et. Org&lizacja -iawodów dobra. ginie nam rr oczu. Kr. 

Ta • • • • now1e,m.esc ma ym 
Pech Barana ;e~ną z ~rzvcz •n porażki lKS-u. - Pomoc ŁKS-u musi zrohabilftować się na meczu z Rucht111 

-Opowiedział o niepowodzeniu swych chłopców 
w Tar.nowie. 

P. Rutowicz nie wygląda wcale na człowie
ka Il.łamanego. Nawet fatalna pogoda nie na
straja go minorowo. Pogawędkę podejmuje z 
ocllotą. 

- Tarnów ... piękna okolica.„ 

POPIS SOLOWY BARANA TEZ ZA WODZI... 
- Po przerwie - kontynuuje swe remi.e

cencje :z: meczu p. Rut-0wic:z, - Baran ::i: rzutu 
pośredniego, bitego z odległości 18 metrów 
wyrównał na 1:1. Przed swoją publicznością 
Baran trocllę solował. Chciał się jej pnypom
nieć :l przyp-0dobać ... Nie bardzo mu się je.d

O szyby dŻ'.vięczy 

wiosenny deszcz. Przej 
mujący zią'Q przenika 
do kości, ale człowiek 
żyj& jwż wiosną, a pił 
karze piłką nori.ną. W 
poniedziałek reno już 
cała. Łódź wiedziała o 
po.raiż<:-e ŁKS-u w Tar
n01Wie, ~e oficjalne, 

- Pięknie - !Przerywamy - ale iak było na!k to udawało. Były chwile, że chłopak wy
z grą? Oz.y 1eż był& tak piękna? 

suohe sprawozdanie z ZA Wi!ODŁA POMOC 
meczu to je&Zcze nie Zawiodła pomoc. A przede wszystkim, 

Trybuny w Tam.owie. wszystk-0. Prawdziwi mieliśmy pecha - mówi p. Rutowicz. - Do 
entuzjaści piłki li.oż- przerwy gra była wyrównana. Za nastrzelaną 

nej radzi'by wiedzieć Wszystko, nawet, co dzia rękę, zresztą problematyczną, sędzia podykto
ło się w duszy Barana, gdy IPO przerwie pięć wal rzut karny, iktóry tarnowianie "tamieni
razy strzelał w... ręce bramkarza „Tarnovii". li w bramkę. Graliśmy przy bardz-0 silnym wie 
toteż w tym celu odwiedzamy kierownika sek trze, ale i tak mieliśmy więcej z gry, niż gos
cji pił.kar6ikiej ŁKS-u iP· Rutowicza, aby nam podarze. 

------~ . z 
na mistriostr:1ach robotniczych w ~od~oszaniu ciężarów 

Związek Robotniczycll Stowarzyszeń Spc-r
t'lwycll zorganizował w Krakowie mistrzostwa 
swe w zapasacll i podnoszeniu ciężarów. Plo
n.em mistrzostw było 8 nowych rekordów Pol
ski w 1ej ostatniej konkurencji. W wyci-.;kaniu 
oburącz Witucki ~omarze) uzyskał 102 kg, 
w rwaniu oburącz (waga lekka) Krakowski 
(Pomorze) - 80 kg, w półciężkiej Daj.nawlec 
(Pomorze) - 72,5 kg, w wadze ciężkiej - Wi
tuokii - 92,5 kg. W p-0dnoszeniu oburącz w -----

li@~@m;~~~ ~1~0ka 
wyior,;~~ła r~lil (;ni„:ll'a~ea 

WARSZAWA. Dyrektor Państwowego U
rzędu WF i PW - inż. Kuchar i mjr Better 
wyjechali wczoraj do Belgradu, gdzie będą 
reprezentowali Polskę na konferencji w spra 
wie Igrzysk Bałkańskich. Wyjae;d dyr. Ku-:.ha 
ra, mimo nawału pracy związanej z organi
zac).ą WF i reorganizacją sportu, świadczy o 
wielkim znaczeniu, jakie Polska przywi~zuje 
do udziału w Igre;ys'k:ach. • 

Bez Gby .a i Forealciyka 
pojedzie pewnie Widzew do Bytomia 
Pił.karze Widzewa, po zwycięstwie nad ZZK 

przygot-0wują się do wyjazdu na drugi mec:z: 
ligowy z Polonią bytomską. Niestety, do By

wadze półciężkiej Dajnowiec uzyskał 117,5 kg, 
w wadze cięź~iej Witucki - 120 kg.· 

W Trójboju Olimpijskim w wadze półcięż
kiej Dajnowiec uzyskał 302,5 kg, w ciężkiej 

Witucki - 315 kg. 
W za.pa.&ach tytuły mirstrzów zdobyli: Roki

ta (Warszawa), Tobola (Pomorze), Stróżak 
(Kraków), Swiętosławski (Warszawa), Gołaś 
(Sląsk), Gryt (Sląsk), Bajorek (Kraków) i Idzi
kowski (Pomorzel. 

IM1n0rgo s~~ziO".'Ja92; chca s,cz~cia 
SZCZEOIN. - Na odbytej ostatfilio konfe

rencji PZB w Szczecinie, uczestnicy kon!erern
cji, powodowani troską o poprawienie sytuacji 
w sporcie b<Jkserskim, a przynajmniej na od
icinku sędzi.ow!:lcim, postanowili zwrócić się 

do naczelnych władz bokserskich, o wprowa
dzenie w spotkaniach pięściarskich systemu 
jawnego sędziowania. 

Sędziowie okręgu szczecińskiego IZ preze
sem OZB Łakedreyem na czele opracowali pro 
jekt nowego jawnego sędziowania i przedsta
wią go PZB do •rozpatrzenia. 

Zebranie pie, c~arzy IKP 
tomia, prawdoipodobnie nie będzie mógł poje- Dzisiaj w lokalu klubu przy ul. Ogrodowej 
chać Gbyl, gdyż po niedzielnej kontuzji Gbyl Nr 22 o~b~dzie się o godz. 18 zebranie sek_cji 
ma nogę w gipsie. Pod znakiem zapytania stoi bok5erskieJ !KP. 
również wyjazd Fornalczyka, który ma spuch-I Obecność wszystkich czł-0nków obowiąz-
niętą nogę. kowa. 

Program radiowy na dziś 
jaimi i wzajemnej pomocy". 17.45 RUL -
„W-0jciech Bogusławski" - wykład prof. B. Ko
rzeniow5kiego. 18.00 „Dla każdego coś miłego" 
- transmisja z sali YMCA, W przerwie około 
godz. 19 opowiadanie A. Wiłkomirskiego ze 
zbioru „Ramoty i Ramotki". 20.00 DZJie.nnik. 
20.50 „Karol Libelt" - odczyt prof. B. Leśno

chodził wprost ze skóry, aby zdobyć bramkę. 
W pewnym momencie pięć T<IZJ" 6'\rzelał na 
bramkę, ale za kali:dym razem w„. ręce bram
karza. 

PUBLICZNOSC - „KLASA"„. 
Osobne miejsce należy poświęcić tlu1 

nowskiej publiczności. Nie powałem ją wpt~ 
tak 6ię zmieniła na korzyść. Przed meczem u. 
ły Tarnów typował na zwycięzcę ŁKS. Zwydę 
stwo swej drutiyny, zresztą zupetnie zasłużo
ne, widownia pr.zyjęła z aplauzem, ale w ni
czym nie uchybiła gościnności w 6tosll.!lku 
do naś. 

Sędzia spotkania też stanął w zupełno~ 
na wysokości zadania. 

NA WiIDOWNL MECZ Z RUCHBM 
- Przechodzimy teraz z ko'le<i do 11p7aw 

aktualnycll. 
- Czy na niedzielny mecz z Ruchem mo~ 

żliwe są jak·ieś zmiany w składzie ŁKS-u? -
pytamy naszego ·rozmówcę. 

- Możliwa jest 1ylko zmiana jeiinooso
bowa - odpowiada kierownik ŁKS-u. - Na:• 
tomiast duźe zmiany zajdą w składzie naszej 
druż}'iily IB, która w niedzielę w przedmeczu 
spotka się w ramach rozgrywek o mistrzos
two ikl. A' z Lechią tomaszowską. Na meczu 
tym wypróbujemy lll.ajlepszych kandydatów do 
zespołu ligowego - k-0ńczy na5z ro2m6wca. 

O tytuł mistrza m~strzów 
walczyt będą kolarze w Londynie 

Mistrz świata 
HARRTS (AngJiq) 

LONDYN. - Na to
rze Her.ne Hill w Lon 
dynie odbędzie się 26 
bm. międzynarodowa 
impreza kolarska. U

dział w zawo
da<:h zgłosili 
czołowi k-01arze 
uropejscy m. 

n.: Senseve:r -
(Francja), Schan 
dorff (Dania), 
Ninant (Belgia), 
i Ghella (Wło
chy). Wymie.nie 
ni zawodinicy są 
1J1istrzami swo
ich krajów w 
sprintacll. Po
nadto startował 
będzLe również 

sprinterski mistrz świata, Anglik Harris. 
Zwycięzca zawodów zdobędzie zarazem ty

tuł mistrza mistrzów. 

Bo/h§ --
Tęcza ~ ŁKS szykuiją rąkaw~ce 

12.04 Wiadomości południowe. 12.09 Prze
gląd prasy stołecznej. 12.15 „z mikrofonem po 
kraju". 12.25 Muzyka ludowa. 12.50 Muzyka 
ludowa z płyt. 13.00 D. c. muzyki ludowej. 
13.20 Przerwa. 14.00 L. v. Beethoven - Serena
da na flet, skrzypce i altówkę. 14.30 Audycja 
dla dziec:i. 14.50 Rapsodie węgierskie Francisz
ka Liszta. 15.10 „Maupassant - mistrz minia
tury". 15.20 Wiadomości lokalne. 15.25 Roz
maitości. 16.00 Dziennik. Hi.15 ,, Wspomnienie 
o prof. K. Piekarskim". 16.25 „Nasze uzdrowi
ska". 16.30 „Studium prawno - administracyj
ne" - pon~danka. 16.35 Radiowy poradnik ję
zykowy. 16.50 Audycja oświatowa TUR-u. 17.QO 
„W II-gą rocznicę zawarcia z Jugosławią przy· 

dorskiego. 21.00 K-0ncert kompozytorski A. W niedzielę ósemka ŁKS-u walczy w Łod:z:i 
Gradstaina w wyk. E. Feinslein - Chojnackiej. z Tęczą. Jak nas informują, ik:andydat na dru-
21.30 „Wys-pa pokoju" - słuchowisko wg E. żynowego mistrza Polski wystąpi w składzie 
·Pietrowa. 22.10 „Dawna muzyka" (płyty). ?.'J.45 następującym: Kamiński, Różycki (Pawlak), 
Koncert życzeń (I). 22.58 Omówienie programu Marcinkowski, Bonikowski. Olejnik, Pisarski, 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. ZyJi5 i Niewadził. 
23.00 K-0ncert życzeń. 23.59 Zakończenie audy- Bilety na mecz można już rnabyć w przed· 
cji i Hymn. • s,prwdaży w sekretariacie !klubu. 


